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L v >  d i f  3 . wrzLÓaia
Na pouzftku wojny pniiltey styka ma* 

sMewska rozpoczęta, jhkm aiom ó, 
poliiyązr^ z PoULaiui, a ponieważ z wy 
jątkicm Kilku łatwowiernych i tiansaKcyj- 
nych  oiganow, nikt z irm i nie wdawał s!£ 
w rozprawy, przeto sami Moskale fabry- 
kowaL sobie poleniikę Byliśmy ffd* 
nia, że Artykuły p. GraJotfskiejfu i  Ihny.J1 
są tylko, tupianąipi pAśjzczaneoii n i  ztudze 
nie Bofakow. Całe Królestwo tak samo sie 
zapatrywało. Fakta stwierdzają dzisiaj, że 
mieliśaky jftipełb$ słbsznośó, bo wszystkie 
tę glosy niby pojedniiWcie nie były niczem 
innera, tylko póturzędowym sukkuisciti 
dla utrata, głoszącego oswobodzenie błowi»n, 
a niosącego knut przed sobą i wyprawia- 
jąOegu śię na nowe podboje.

Skończyły się pękjie dm w Aianjueż, 
zaaważa słusznie Dz. Pozn. — dzienniki mo
skiewskie znów z wielką z-aeięt ścią wyslę- 
plM  prfeeiw nam Polakom. St. Petersburg- 
skija Wiedoinucti, które pi a wie w Ozór aj ja
szcze rozprawiały o pojednaniu, ód dwóch 
dni w artykułach wrtępnych występują na
miętnie przeciw Policom z powodu owego 
adresu, jaki sejm lwowski zamierzał podać 
do trótfti. Ntpróżno — wołają — wydo
bywacie polską sprawę ńa wierzeń, ńapró- 
no wydobywacie zgalwamzowanego trupa z 
mogiły..

grobu me wstają. Co do na&, gdybyśmy 
nawet wątpili, iż i dla nas wybije godziua. 
sprawiedliwości, to krzyki, to mepoaój na- 
Scych wrogów najlepszym byłby nam do
wodem naszł-j by wetUuści i naszej zarazem 
lepszej przyszłości. Nie guiewbm^ śię Wcaiu
0 ówe wycieczki oraśy nieuiieckie, i mo
skiewskiej, owszem wdzięuem i«j jesteśmy, 
iż niepokojem swym świadczą prawdzie

0< się tyczy przypuszczeń len o spisku
1 staraniu się szczególniej Ańgljij kby naś 
pcpcbnąó do zmów i pow stania, mogą spać 
spokojnie, nikt z nas o mczem podobnem 
nie myśli — w pracy i spokoju wyczeku
jemy godziny sprawiedliwości; zbliża się 
ona, bo dst̂ e nam znaó o niej zaniepoko
jone i budzące się winiienie wrogów na
szych. Angielskie złoto, które posądzają, 
że krąży po Polsce, nic ire  ędziaia, ą zre 
sztą owo złote jest czystą bsjgą, Polacy 
nic idą na czyj bądź jurgielb —  tłużą oj 
cŁyznie bezinteresownie Iżydeńi i ihiemem. 
—  Każdy z nas roznon* to  pieniądz przez 
obcych dawany w chwili, gdy spokój u

na* panuj©, nie w naszem i«of r bcyj9 in
teresie byłby (hwsuym a x»y obcemu in 
ter^soWi śłj żyć nie będzióńay. Rę«e polskie 
s% czyste i ćzysteini pozóstaną Podobne 
v,'irtc brednie nie z>giaszą s^r^wy polskiej 
— jedno tylko może |% załatwić, to jest 
wymierzenie należnej naca sprawiedliwości.

Co zhś do trójCCsarskiego żwiążku, który 
ma wobec pÓdnoś/ońej sptawy pObkiej 
v zsaacmad się, —  jeno to odpowiadamy, 
że ń&tnwły j«* mocniejsze budowy polity
czne i padły. Czyżby więc ów związek 
'trójcCHar&ki iniał moc wiekuistą ? A Mo- 
śkwa ? la Mosawa, która jakąś urójoną 
cywilizację wschodnią za pośrednictwem 
carów swoich, chce nieść Europie, dziś o- 
kiraUje się cuchnącą na wszystkie boki pa
dliną. Ttuey u c 4  was cywilizacji i prawa 
ńarodów!

M ii I n  o WiMale truj.
Sprawy gminne i  ka'tu,ry krajowej, [Departa

ment I i . )  Sprawozdawca poe ł  la id m ik i.
Prace depaitauientu I I . rozpadają się na 3: 

działy. mianowicie; ua oprawy gminne, na spra
wy kultm y krajowej i na czynności biura staty
stycznego.

S p r a w y  g m i n n e .
N a rozłogiem i Uk ważnern polt spraw 

gminnych Wydział krajowy rozwinął usilną i P°d 
Wieloma względami znakomitą czynność. .Wy
dział krajowy nie szczędził starań drżących do. 
bolepszeuia administracji gmin w ogóleą zarządu, 
majątków gminnych w szczególności,, tak przez 
hdziel&nie Wydziałom powiatowym instrukcji i  
wsKazówek, mających na celu , oprowadzenie Ładu 
i kontroli w zarządzie majątków gminnycn, |a- 
kotaż przez wyd*%a»ie orzeczeń % powodu wnic-. 
juonych rckursów wreszcie przez robienie ą iy tka 

Bbrdzo pięknie, a le  jeżeli P o lska  trupem , z postanowień ,«st&wj) z dnia 18 Jętego 1875 r. 
tb cżegoż sle lękacie ? U m arli przecifeż % i wy»ełanie , celom ^lustrowania administracji i 

* Y Alikwidowani.* kas m^slr.cli komiąji, w któiycL
skład w chodzili urzędnicy administracyjni, i rą 
icnunLowi Wydziału krajowego. Reprezentacje 
powiatowe uznały po największej .częścizbawień-, 
nośó usiłowań Wydziału krajowego, przyczynia
jąc się czynnie do upoi ządnowań y lwpedargiw 
gmiuuych przez zapiowadźenie poiządka w ra
chunków sci , przez zażądanie od "gmin przed
kładania budżetów zamknięć rachunkowych i in 
weat&rjzy m i.ątkóv, gminnych.

Załatwiając zażalenia i rekursy przeciw za 
uiodbam, w pełnieniu obowiązków lub nadąży 
ciu władzy ze strony naczelników lub zwierzuhno- 
»ci gminnych, Wydział krajowy starał się o u- 
snnięcie często powtarząjących się nieprawidło
wości v których przyęjjyąą byfa nieświadomość lub 
zła wola organów gminnych. ... . . *.4o

Potrzebę wykonywania przez Wydział kra
jowy iijadz^ru nad majątkami gm in , a szczesrói 
nie na i majątkami gmin miejskich uznał wysoki 
bejm arii walając ustawę z dwa 18. lutegp 1876 
roKi, k róra prawo tego nadzoru bliżej określa, 
i IzęS' u z a a rz a , że rachunki kas gminnych 
W 10t  - miasteczkach są nieumiejętnie i 
niedokładnie prowadzone, że kasy te nie podle
gają odpowiedniej k -ntroh i że w skutek tego 
wystawione ®A.oadtżyfcia. Repreżentac e po 
wiatowe zwykle nie są w stanie tema zaradzić.
Ouęsto bowiem większość wyd»ia}n powiatowego

— .. . --1- “ -

stanowią naczelnicy i czionkowie rad miejskich, prąepjsanej do użytku w ezkołacL średnicn.
l.ijCnrofi orni ^/nniini f,,'„ V. Ima TnlOialrinh riAił (łlia ł Ir ra learu Unr7ndn j .   / _ ł . iktórzy sprzeciwiają się badaniu kas miejskich pod 
ich zarządem będących , częściej jeszcze repre
zentacje powiatowe są zmuszone waiiiecbać przed
siębrania lustracji gospodarstw miast i nuaste 
czek s pego poyjatu w skutek braku sił facho
wych niezbędnych do tej czynności.

Jeżeli się do tego z 'Azy, ze obrony pienię
żne w kasach miejskich _ą nader znaczne, i że 
w zarządzie majątków miejskich zachodaą zmia
ny osób, w skuiek czego Fowstają tiadności w 
pociągnięciu tych osób do odpowiedzialności w  
ze wzgięiu t a  niezaprzeczony obowiązek kraju 
przestrzegania całości majątków miast naszych 
nie można się powstrzymać od zyezenis , aby 
wysyłanie komisji celem zbadania administracji 
gmin odbywało Się częściej jak dotąd, i aoy w 
pewnym okresie la t ,  adwi isuacja majątku ka
żdej znaczniejszej gminy miejskiej poddaną była 
fachowemu zbadaniu przez Wydział krajowy Na 
zastosowanie te) zasady nie puzwalat dotychczas 
brak dostatecznych sił kaucelaryjnyęh, jak o t,cm 
wywody tegoi ocznego sprawozdania W ydziały 
^krajowego przekonywają, w skutek ezego V. ydział 
krajowy przedsiębrał lustracje tylko « wypad 
kach , w których pri.6prowadzeuie tych tak t ru 
dnych czynności Łtało się komecznem w skutek 
.żawezwaiiia władz administracyjsyoh lub sądo
wych, lub wre.zcib ieprezentac/j powiatowych

Jeżeli w _ sprawie uporządkowania admini
stracji gmin nie w&aysiko jeszcze zdz’atano, to 
przyczyny tego Rżą tahże w tern, że czynności 
ku temu celowi zmierzające, a nieznane przed 
zaprowadzeniem autonomji, wymagają nie tylko 
przychylnego p., parcia władz .ządowych i pat.rjo 
tycznego współdziałania reprezentacji powiato
wych , ale nadto długiego czasu, tudzież długo
letniej wytrwałej pracy, jttoraby zw_lczyłi za' o- 
rzenune a zgubne przyzwyczajenia i skłonności 
organów gminnych.

S p r a w y  k u l t u r y  k r a j o w e j .
Przechodząc do działu kulfury krajowej z u- 

znaniam podnosimy prace Wydziału krajowego 
około zakładania szkół rękodzielniczych, które 
przez wskazanie sposobu wyzyskania sił przyro
dy powinny udoskonalić nasze wyroby, podnieść 
przemysł, a tern samem przyczynić się do wzrostu 
dobrobytu kraju.

Radą i czynem popierał Wydział krajowy n- 
siłowania miasta Kołomyi około założeń1'a szkoły 
garncarstwa, Która w grudnia z r. rzeczywiście 
otwartą została. *. _

Nidto w toku są rokowania podjęte celem 
zaprowadzenia takiej-że sikoty garncarstwa w 
Alwcr u

Szkoła koszykai“stw a— dawniej w Liszkach, 
ob.-cnie w Krakowie — otrzymała subwencję tak 
w zeszłym, jako też i bieżącym roku p i 500 zł.

Zoadanie, czy i które okolice lub miejsco
wości w kraju posiaiają waruuki do zaprowa
dzenia fcztól rękcdzielaR zycl potrzebne i zawią
zanie rokowań dążących do otworzenia szkół 
rzeczonych, jest przedmiotem dalszych prac Wy
działu krajowego

W myśl powziętycd przbz wys. Sejm uchwał, 
Wydział krajowy rozdał stypeudja przeznaczone 
dla uczniów szkół weterynarji i akademij rolni
czych, tudziez dla górników i wypłacił na cele 
kultury subwencje, już to z funduszów na ten 
cel przez wys. Sejm przeznaczonych, już to z fun- 
■insza dyspozycyjnego.

Z ostatn ego funduszu otrzymał dr. Maksy- 
miljan Nowicki kwotę 3000 zł., w zamian kiórej 
złożył oa Wydziałowi krajowemu pewną ilość 
egzemplarzy swej zoologji obrazowej, książki

aziać krajowy sprzedaje diieło to za pośredni 
etTic.m księgami K arola Wilda, mając nadzieję, 
że k - ota wypłacona dr. Nowickiemu zwróconą 
będzie z tej rozprzedazy.

/ skuteK rezoiK-ji wysokiego Sejmu z 19. 
usaletnia lfeót .oku wj stosowane przez Wydma! 
11 u  j wy zapytama , czy wy soki r^ąd nie przy 
cbyiiłby się do icp iO n a R en j w Krokowie szko
ły górnictwa i hutnictwa — nie doczekały się, 
jeszcze odpowiedzi.

Natumiast na lepszej drodze zaoje się Dyć 
sprawa uizedzeuia szkoiy weterynarji wo Lwo
wie , a podjęte w sprawie tej przez W»dzia) 
krajowy asiłowania z caiem użu^tnem podnieść 
należy. ^

W ogóle w dziale khltnry krajowej rozwi
ną! Wydział krajowy znakomitą czynność, któ
rej szczegółowe omów tanie przekracza ramy ni- 
nięj 'zego sprawozdauia.

B i ó r o  z t a t y s t  y c z n e .
Do departamentu I i .  przydzielone jest biuro 

statystyczne, które jednakże w niekrórych wzglę
dach podRgu kierownictwu także T L  ńeparśa 
mentu. O czynnościach tego biura nic nie wSjtO 
mina sprawh>danie Wydziału. U mieszczeniu pc 
gląda na czynność tego biura było tern bardziej 
poirzebnem, iloże prace w Sejmie; rozdane, są 
owocem tylko części zajęć tego biura odznacza
jącego cię s.rmiennem i gruntownem opracowa 
niem przedmiotów

Biuro statystyczne podjęło sprawę nieuro
dzaju w r  1876, i biaku paszy z początkiem 
następnego roku, a wynikiem badań w tym kie- 
rnnku była publikacja ogłoszona w lszyui Ze
szycie n i .  rocznika wiadomości statystycznych 
W  tym samym kierunku była praca o zbbrach

Tak np, naieżaioby znieść zaprowadzony 
proceder, że każdy nr wel bez pisina WytRiałuM 
krajowemu przesiany druk otrzymawszy w pro
tokole podawczym liczbę przydziela szt** depar
tament a Ilgc biurowi statysuyc*uenw. gdulo 
staje się on przedmiotem oddzielnego referi.tu 
tej treści, ze druk ten zatrzymuje się dk lj-  
bljoteki: referat ten podpisany przez nacseMka 
biura statystycznego i aprobowany przez szefa 
depanementu przechodzi przei prozjdjam, aby 
dostać się do ekspedyth, zkąd po zindeksowaniu 
go przbphodzi oo arohiwum gdzie po zar.ągnięcit. 
go zttoicn dc indeksn śklada się aa aktów

ZapRaide takiego draka rab Isią& i u iur 
wentArz bidijotbki bez sporządzenia jakiegótol 
wiek referau* bjłoby Ldaniem komisji lirffcń*- 
cyjnej zapetnie dcśtatecznem.

Zô espoLdenc  ̂polityczne tfiz- Fd.”
I  e e m b a rg  31. sierpnia 

Umysły w żywom poruszeniu, rozdraziuienie 
powśzechnb. gazety się kłócą, najadając nartifd  
< jedne u . drogich, mne znow starają się 'bronie 
rzijdu, ale ostrożnie. Ju ż  n iem a frazeou: „Uo/ód 
jak jedc pójdzie za carem !“ i etc. O carze ani 
wzmianki, jakby go nie oyło— a do jakiego sto
pnia rozdrażnienie doszło, świadczy najlepiej 
ton, w jakim przemawiają,. Goło» one gnaj odpo
wiadając na jakiś zarzut zdrady, uczyniony n u  
przez szanownego Aatkows , piszę: „Jest tc 
kłamstwo; Mi eh .ewsbja Wiedomosti dopuściły się 
oszczerstwa z zuchwalstwem lokaja , który za
nadto już sobie pozwala.u

Aleksander w Górnym Studnia wiszący
w r.1876  o'podatkach bezpośrednich w Galicji, I ’ ,dz? T
zestawienia dotyczące produkcji piwc i wódki 1 r0^u I®7®- Podobieństwo to wpadło w oczy
w r. 1875, niemniej zestawienia dotyczące Kas 
pożyczkowych w Galicji,

Nie wyszczególniając innych licznych ciju - 
ności biura statystycznego nadmienić wsz&Kże 
trzeba, że zajęte ono było ważną pracą zbada 
nia stanu prawnego oraz zarządu wewnętrznego, 
mianowicie dnanoowego gmin naszych. 'Wjrniz 
tych prac przedłożyło ono wys. (Sejmowi w sze
regu labhc, które stanowią wszelako tylke część 
zebranych w tym względzie materjałów.

Z biurem statystyczńein złączona bibljoteka 
Wydziału Kr&jowegc powiększyła się w roku 
1876 G jJ i id t ie ł  w tomach

Powjżej nadmieniUśmy, że biuro statysty
czne podlega k.erołiriciw u departamentu ligo , 
tudzież iw niektórych sprawach bibljoteki doty 
czących) kierownictwu dep. 'yigo Dwoistość tę  
w kierownictwie należałoby zdaniem komisji 
zmeśr i zarządzić w dobrze zrozumianym inte
resie służby, ażeby biuro to podlegało wyłącznie 
kierownictwu dep. I-go, do czynności którego 
prace statystyczne ną. częściej się odnoszą,

Komisja lustracyjna zbadała wykazy biu
rowe dep. )Igo i przekonała się że liczba prze- 
kazanyct tema departamentowi ekshiuilów wy
nosiła w roku 1876 5488, w roku 1877 (do 30. 
kwietnia) 1785, czyli w okresie objętym spra
wozdaniem W ydziału krajowego 7275. Z  tych 
nie załatwiono z rok* 18/6 1, z r. 1877 31, 
więc mimo nawału prac w tym departamencie 
liczba zaległości jest bardzo małą.

Nakoniec komisja lustracyjna zwraca uwagę, 
że możnaby uprościć dotychczasową manipulację 
biurową, która przyczyniając się do pomnożenia 
numerów, pociąga sobą często zupełnie bez
użyteczne czynności kancelaryjne

publiczności, rozprawiają o mem głośno, ale T re
pów mńczy, nikogo nie aresztuje, bo gdzie wszy
scy w inn i, nikt mc jest w inien, a ze „wszy- 
stkiemi walczyć trudno, chociażby policji

Donosiłem wam o braku zapału tutaj. W m. 
Moskwie ta r  samo cię (Keje. Gazety narzekiją 
czcragólnie na inteligencję i klasy majętne. W  
m. M ost wie taK wielki patrjotyrm między Lip
cami milionerami, iż w jednym daiu przeszło 
40 synów tych panów miljonerów, zapisało się 
do konserwatorium muzycznego nie chcąc iść do 
„opołczerjs". Trzebe wiedzieć, zep rtw e uwalnia 
od służby wojskowej studentów rozmaitych aa- 
Kładów wojskowych, a w tej licznie i studentów 
konserwatorium muzycznego.

V.»ja*d gwardji na wojnę potrwa c>ab dł«ż- 
szy Co będzie, gdy gwardję spetra los kofr*- 
sów Radeckiego, b/,acbowckiego i K r i  uuera, gdy 
zginie kwiat arystokracji mosLiewskiej ?... N ag a 
rną myś: możebnego wypadku z&rierają rębe 
z rad-oci nieprzychylni r/sądowi, a jest tego du
żo, upewniam was:

Stan ekonomiczny kraju jest tak opłakany, 
że ani myśleć o ściągnięciu poaatków eliocby w 
trzech czwartych. Lutt często garnie się pod 
chorągwie jedynie z głodu, wiedząc, że w *> 
połczenjuu dadza mu kawałek chleba, którego 
w domu nie ma i nie będzie, chyba socjaliści mą 
postarają. Przyjdzie i do tego.

Przegląd polityczny.
— Kwcstja, co dalej pocznie Serbja i co na

stępnie zrob. z tym fantem austro - węgierska 
monarchja, sto? jeszcze ciągle na po-zadku dzien
nym. W  obecnej chwili zdaje się, że gabinet

Dwóch mężów.
Zdatfceni©  p r a w n i  w e .

Prze*
Z  O  ,r  I .Ę  R

d»n*y.)
Wprowadzona Ksenia po drabinie znalazła 

.WŁewielkjej izdebce bta ikne i d r^w i- mały 
tyjjko otwór w enfióe dawał ajmpo światła za
pożyczonego od Urychu wyżej po1 żon e-u, a o- 
świeconego jedaem nie wielkiem nk isnem oknem. 
Łóżko stiuo wygodne, sianem i podnukami wy 
słiułe pi ócz tego był zydel i stół prosty.

Boruch, wprowadziwszy tam gościa awęgo^ 
a iK U i się natycmni«8t. Sara, korzystając z 
ckwzlM samotności, przystąpiła do Kseni i, 
rzekła*

-  Bóg sam (Skierował kroki pi zesladewcy twe
go PO* dach Itęju, mód) i ufaj1 

Odwróciła się i spUsznie odeszła, 
igsęuia pozostała samą w a^mności.

. . J ^ ^ ą d  w t-»warą^twie ładzi, choękż prze- 
(Uadowców — milczeniem upornem i okazywaną 
WWardą r^mąjąo jm prot-ent przeciw wyr/ądzo- 
nediu ąębie gwałtowi, czufii się nie jako dziąłą 
jV Ł  i.thfćŁ ącą p a l n i e .  Teraz ciemność, osa-] 
ąoW< kie i npwćąćmnóśn Ios» d a W g u  — ,po- 
ff lp y ły jA  w sirasznęl: rozpac^ Ua się, na 

łMńiM ręiaŁ 1 w gło« szlochając. Powoli 
g aoiaiwny ^ b n c h  ńąpokołł się _  \ tylko 
cicbr łzy płypęty o! ficib.

Myś! o dziepyi^i^ mężu podwajała jei smu 
tek. ą j i a  przypieczenie, że może R h  nie uj- 
r n  więcej wpadała ^  nową rozpacz! Romim. 
zuuzema sępąr . ie i  mgła. 
t ,J; A R  dziwnem prtiwem nątuńy czułą gg ź^ro- 
f ł  1 » u s .  -  porwana pierwaz],m razem, ‘tak.

trzeciego ania powrócifa do domu, k jR  
Jkk lak widzieliśmy, na goły Lieprzytomną, i r 
caR^o eżasu pu; wania ńie umiaj* góbie zdać 
lamio sprawy; teraz chociaż porwanie dokonit- 
n^ii 1.JTB W grćznttjszi ch ńkólfcżnóśćfach —'w f-  
wołało już w ni«y tyikSb rozpacz, ale Mb p«y-

uiosfo uszczeibkłi ani nzycznym, ąni moralnym 
silom Noc piżepędziła bezsennie, Koło godziny 
Sżóstej Sara weszła, przyniosła śniadanie, jgic 
dnej Kobiene żaawało się, ze aai0‘ pocieszycjei
zbliża się do niej. . , . . .  .

— Powiedscie na niiłośc bosk^ co oh my- 
śU zrobić Zft u M  ao- ąd mnR zawiezc -  wszak 
mówiliście, że wiecie wszystko.

— Tal wiele wiem, mówiła M A . lecz me
wmńi wszystkiego. Dokąd was zawiezc iny« 
tun zły rzłówiek. który gubi dusze moich ro 
ców, nie więm, ale wiem, gdzie jest dcm wasz, 
wiem. ze wieś, ft której mieszkacie, j*st 0 mu 
irzy od gra nicy galicyjskiej; wiem, że tam są 
domy ot. iibienic Chrystioa, dokąd ja muszę się 
dostać.

— Więc wy nie jesteście córką tych żydów, 
którzy* mieszkają t t  w karczmie? — Nie rozumie* 
jąć jej jasuo, zapytała Ksenia

— Tak jesti jam córka ich — j im córka 
Izraela — tego adu, który długie wieki błądzi 
przed obliczem Pana nad Pany! Bóg wiał w du 
’’*ę moją potok światła, które wraz z miłością 
dla chrubśr-anina spłynęło w nią — rozświeciło 
moję drogę i wiedzie mnie po niej, jak słup o- 
gnisty w*ódł Mójżesza przez puszczę!

Sara mówiąc, upadała w egzaltację ducho
wą. oczy przybierały wyra*; nie ziemski kolory 
krasiły zwykle bladftwe oblicze tej młodej dzip- 
wczyny. Piękna była bardzo — prawdziwy typ 
ojjenŁaluy, mocna brunetka, z płcią białą mato
wą ą gładko jak marmur; ouzy.czaiae, długie 
ogniste ocienione gęsiemi a jak sznurek wązkir- 
mi orwiami, osadzone pod niewysokięci czołem, 
(•kołoiirm hebanowej czarnosci włosami, a tak 
równo zarośniętem. że już i malarz pędzlem nie 
odznaczyłby równiej, nos kształtny, lekko gar
baty nadawał wyraz stanowczości tej młodej twa
rzy. Usta pąsowe i dość wydajme, często były 
rozchylone, i ukazywały zęby tak równe i białe, 
iż tylko du jednych pereł mogłyby być przyró 
WHhue Była óna Jednylń Z tych ulubieńców na 
tury, którym matka tk WSżećhwładna niczego 
nie odmawia. Do piękności jej zastopowane 
bj-ły śtićzttydi kształtów nogi i ręce, estety
czne 1 powabne, .diociaż Latufalde i uchy, i 
ftlo* melodyjny, jak srebrne dźwięki. Gdy

zajmowała się koło gospodarstwa, lub jako 
najstarsza w rodzinie około młodszej dziatwy, 
wyraz twarzy jej chociaż zawsze piękny, był 
ziemski, lecz g iy  zadumana lub zapatrzona w 
to wewnętrzne światło swej duszy jak się sama 
wyraziła, sięgnęła myślami po za obręby świata 
codziennego — wyraz j»j twarzy przybierał coś 

— niebiańskiego — jakieś wyższe 
sin »meI}le '" ł0 1 °czu które wtedy zdało 
wvrt?7 widz? ttie na siebie. Ten sam 
E e i ł i -  Jej oblic2e (?dy mówiia do
wpływał na^Mv«eaWi ll»i?fcr6̂  dtachoWy beewieonie 
S S  * kobleR  POC’ąg&i ją i budził

która piżecież ^miaikowała, że ta  do której 
mówi, m e/ozwmie jej — roa-mieć me może Fu- 
t.żęła ivjęc zwykłym lnduwym językiem, uspoka 
jać biedną zrozpaczuaą. mówiąc wyraźnie, że 
ona dawno już chee s.ę dostać do giań?cy, abv 
za koidonem p ^ c  wi„rę dhryfrasową. Ze 
uważa WwskazówKę, iż stanowcza
chwila iiańeszia Prosiła zeby była spokojną 
i czekała cierpliwie, a gdy będzie pora stosowna 
ona ją wyprowadzi po krjjomu, j tak  wszystko 
obmrsli iżby bezpiecznie do„tać «ię mogły -do 
doiim jej, zkąd U" 1 819 za kordon

Lica jej pówleKła idkka bar<4a szkarłatu,
cćzy zibłyśły.

__ Róg uas szczęśliwie przepr,wadzi - po
czeła zapominając zaowu, iż mówi *o kobiety 

kamlPn nie skaleczy stopy na- 
prostąi jg .0 piastować nhs będą, żmijb i
s?WnT*nŁ  nam z drogi -  i, jako o B  
trwugienaske uśmierzy. Lecz żąda ofii.y od 
nar g 1  co dał iyne  za lud swój -  żąda o- 
fi ary serc nc^ych Ty mu roz-
Da, z twego serca — o **1 dziękuj ze cię snv- 
tfećp  nawid ni r  ja mu po-.eięcam mlło śc -  
ser -b moje rózdreram, i eiekące krwią gorącą, 
b .ailam u stóp jego I^Z ccie  m.je już całe bę 

d/.ie Itqd jedną iccdlitwą — za grzech; rodzi
ców moich — za grzechy ludu mi go — i za te
go, który pierwsze sWl&tio Wiary wlał w duszę

^C hciała wychodzić, lecz K senia wsfrzyinaR 
ją za odzienie

— Cackajcie, nie odchodźcie — powiedźcie

mi wyraźni® czy chcecie mnie uwolnić ? czy po 
możecie mi do ucieczki?

— Tak, uwomR cię. i razem uciekniemy — 
bądź spokojną, i czekaj.

— A lei on nadjedzit — porwie mnie ■ u- 
wiezie dalej.

— Nie lękaj się kobieto — s łyozaiam mó
wiących o tern rodziców moich — t ś i  który cię 
prześladuje, nie powróci tu  przed upływem dni 
14r,u, w tym czasie wynaydę sposobność uprowa
dzenia. cię ztąd. Ksenia, chciał > się rzucić na 
kolana przed młodą dziewczyną ta  ją  w strzy
mała.

— Stój! przed Bogiem klęka się ty lko!
Odwróciła się i zeszła po sztucznych scho

dach, odstawiła je — włożyła złożone do kafra, 
a zaniknąwszy, klucz schowała de kieszeni.

W  sieni spotkała się z ojcem, z*pytał cz;» 
nosiła poży .renie na górę — schyleniem głowy 
potwierdziła.

— Gzy jadła ? dodał — głaszcząc lewą ręką 
pięknie utrzymaną brodę — prawą założywszy 
za pas.

Powierzchowność Borucha wcale nie odpo- 
,  Lidat* wartoś ci moiilnej -  wyglądał bowiem 
na człowieka statecznego — poważnego — i ,i7  
bregu Zawszę porządnie Z eleganci a nrawin n 
brany -  mówiący d-brze, często d o b r a ń S n S  
wet wyrazami, łynąt pa całą ok0u -  p o  czto 
wiek uczc. Wł a UŁwei r0zomur ^ J^ „ 2 .

handlował zbożem i
żvda Nig<lv i l  8krŁP«iatnie ^umiennogo 
mjtantwf. • ? wykazało .*ię i.a niego żadne 
wiał be w, nieUCZciWOŚÓ — CZgCtO U l-
wiał. uP woh stracie awój grosz, niz cudzy nie
prawnie nabyć. Okrył się płaszczem, cnoty, i 
poa tą  wygodną suknią, działał bezpiecznie wbrew 
głoszonym zas&dom. Z rodziną nawet a często 
i ze spólmkan.' kradzieży — i przemytnictwa 
przybierał ton patrjarchainj Nigdy prostacki 
wyraz z ust jego nie wyszedł, i nie raz czyn 
jaju miebnieiszy skreślał dobranemi i powag: 
pełnemi słowy.

— Czy jadła? — powtórzył zapytanie.
Sara powtórnie skinęła głową
— Miej córko staranie, miej, powierzona 

jest pieczy i t ó  obęwiątkiem jest naszym ozu

waó nad nią, i zwrócić ją w ręce prawego mę
ża zdrową i spokojną.

8ara spuściła oczy ku ziemi, gdyż uczuła, 
że ojciec nie powinien widzieć wyiazu jaki z 
nich strzelił, powiedziała przecież.

— Tak, obowiązkiem jest aassym oddać ją 
w ręce prawego męża, Bog tego żąda.

I  odeszła powoli. Ojciec patrzał za nią. 
I  Rachela piękaiejszą nie b; ła. W tym miesią
cu przyjeżdżają swaty z K ijow a, zobaczywszy 
ją, mnszą ustąpić cos 2 posagu żądanego. I  już 
w myśli oblk tai zy sk i, z grosza utarguw&negc
na mieniu córki.

Niebo sic wyjaśniło, pogoda zaświtała i po
weselał świat cały. Mijai juz dnień siódmy od 
uwięzieni* Kseni. W szelkie, jak wiemy, poszu
kiwania przez męża i przyjaciół spdzły na ni- 
cŁ^m. ( zwartego dnia już dotarł Ostap aż do 
trzech mogił Pytał Borucha, opisując cały wy
padek, czy nie widzia! przejeżdżających, czy nie 
słyszał co o tern, ale żyd tak doskonale udawał 
zdziwienie i oburzenie-, tan szczerze doradza: środ
ki poszukiwania, że gdyby nawet było na niego 
podejrzenie, zbić by je potrafi!, tern bardziej, 
gdy nikomu przez nyśl nawet nie przechodziło 
posądzenie go o spółudział w tej sprawie — 
Ostap nic się me dow.ćdzmwszy. po-szedł dalej.

Siódmy już dzień Ksenia siedziała zamKuię- 
ta  w ciasnej izdebce- Sara tylko wcnodzJła  do 
niej. wzladzila w niej ufność, więc chociaż w 
smutka, 1. ju w spokoju oczekiwała chwili oswo 
bodrenia. Sara powiedziała j e j , że musi się tak  
przygotować, by się uctóczka udała. Tego same
go dn_Ł wieczorem zajechał przed karxm ę na 
pięlrym  ruo u y m  koniu młodzieniec lat około 
dwudziesta sześciu, może młodszy nawet, lecz 
że był chociaż pięknego, lecz surowego oblicza, 
starszym się wydawał.

— Czy jest Boruch w domu? zapytał wy
glądającej przez okno żydówki.

— ~W domu jest, lecz poszedł nL pole do 
robotników. Ozy wielmożny pan ma interes do 
niego?

— Tak, mały interes.
Zwróciła się w głąb izby, przywołała Sarp 

i poczęła szybko żydowskim narzeczem:
— Idź do ojca i powiedz mu, żi wielmożo?
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wiedeński „przez wspaniałomyślność" zrooi co 
się tylko Moskwie, recte Borbrowi, rodotać bę
dzie. Zauważyć przy tein należy, że wyuwszj 
organów jawnie Moskwie zaprzedanych, c&ia nie
zależna, liberalna i neutralna prasa europejska 
potępia teu nowy zwrot w polityce austro-wę
gierskiej. Oto np. co pisze o tem Journal des 
Debats: „Wypadałoby dziwić się tej polityce, 
gdyby coraz wyraźniej aa jaw nie wychodziło, 
iż A ustrja prowadzona jest na wedzy przez 
swoich potężnych sprzymierzeńców i że gotowa 
najlepsze swa' tradycjo 1 najwiu* czniejsze rwo 
interesa poświęcić dla Moskwy. Dziwna polity
ka, któri. u lawniejszych a as Łrj arkach iuężów 
stanu pewnie wywoiałaby zdumienie i obw zenie. 
Trójcesarslrie przymierze stawi ządanm , którym 
poddać się trzeba — a Turcja opłaci koszta u- 
aładu. Nie pozwolą jej byc ąwycięzką jrdyj to 
zmniejszałoby zyski przedsiębiorstwa, Byo może, 
iż wszystko to jest bardzo zręcznem (talr F rań  
cuzi piszą przez grzeczność^, ale Austrie piwm- 
na mieć się na baczności, ażeby przy tych no
wych układach nie odegrała takiej samej n ie
szczęśliwej roli, jak przed Julku laty u okładach 
podobnego rodzaju A ustria zapomniała o prze
szłości — życzymy jej by przyszłość miała na 
pamięci."

— Pouczający i budujący widok przedsta
wia obsenie car, podpierany z jednej strony 
przez ks. K arola, z drugiej przez ks Milana. 
Do tej ilnstraeji Voss Ztg. dorabia tekst nastę
pujący: „W  głównej moskiewskiej kwaterze punki, 
honoru jest obecnie rzeczą podrzędną, p-czucie 
politycznej wstydliweści zgasło wobec klęski, 
Moskwa chce zdobyczy i przyjmuje każdego 
sprzymierzeńca; przyrzeka koncesyj ile się wle
zie, pocieszając się myślą, że między przyrze
czeniem a dotrzymaniem wielka zachodzi różni 
ca. HańDa odwrotn jest większą, aniżeli hańba 
takiego sprzymierzania s ię ; nie chodzi o sposób 
zawojowania B u łgarji, ale o t o , by się ją rze
czywiście opanowało Militarny i poli tyczu; sza
cunek Europy i bez tego już przepadł; coż to 
szkocLi, że ks. Milan stanie się wojennym kam 
ratem cara Aleksandra1 Coraz niżejl Ale to nic, 
byle meżna zdobycz pochwycić!..."

— W pośród serbskich i rumuńskich okrzy
ków wojennych dają się słyszeć tu i owdzie gło
sy pok >jowe. Jestto  zresztą szczególną cechą 
teraźniejszej wojuy, że jak tylko Moskwa wy
puszcza na Turcję nowego ogara zaraz wystę- 
pują pogłoski o skłonności walczących stron do 
pokoju. Tak teraz donosi berliński korespon
dent dzienniua Moming F ont: „Otrzymałem 
specjalny telegram z nad Dunaju, donoszący, że 
naiwyższe osobistości w głuwnei kwaterze wyra 
ziły szczera swe życzenia zawarcia pokoju, pod 
warunkiem, iż zrobione będą zgodne z honorem 
p/op^zycje, zapewnioną zostanie protekcja ohrze- 
ścianom w tureckiem państwie i przyrzeczone 
f i  ze* Portę reformy dokonane. Sądzą, że pio- 
pizycje te m aj. wielkie widoki urzeczywistnie
nia się." Dalej telegram stwierdza, iż w głó 
waej kwaterze panuje przekonanie, że Moskwa 
pod względem żywotuości Turcji j a k , narodu i 
pod względem siły jej dla poparcia tej żywotno
ści orężem sama się zawiodła i zawied zioną zo
stała. (Przez kogo ? Przez własnych swych 
dyplomatów i polityków).

W Belgradzie również powiał w iatr poko 
jowy. Do N . fr . Presse j  iszą ztamtąd = »( 1elęm 
akcji Serbji miało być popieranie zapowiedzia
nego w tych dniach rozpoczęcia działań tasze 
pnych przez Moskałów. Otoż Turcy uprzedzi'! 
ich w tern. Plan moskiewskich općiacyi upeł- 
me Turcy wywrócili; ofenzywa przemieniła sic 
w defenzywę. W tej ostatniej Serbowie nie ma
ją  uic do czynienia.

— Porta  zajmuje się ułożeniem sprawozda
nia o okrucieństwach popełnianych pizez koza- 
k6w i Bułgarów nad bezbionseuii muzułmańskie-

pan przyjechał, ma interes do mego i chce się 
widzieć z nim

Sara wyszła, stanęła na progu, sui owe obli
cze młodzieńca przebiegł jakiś wyraz nieokreślo
nej jasności, niby ciemna chmnra oświecona pro 
mieuiami słońca Ona nie podniosła oczu na nie 
go, przeszła mimo jego wierzchowi”, i skiero
wała się ścieżką w soronę pola. Znikła za mo 
gilami. Koń niespokojnie kręcił się, nie chcąc 
stau na miejscu. Czy niepokój jeźdźca i jemu się 
udzielił ?.

Młodzieniec parę razy uderzył konia prętem, 
lec,z ten tem bardziej posłusznym być nie chciał. 
Nareszcie jak gdyby wypowiadał myśl dopiero 
powstałą w głowie, zwrócił się szybko do żydó
wki stojącej ciągle w oknie.

— Ale na cóż Borucha odwoływać od za
trudnienia, podjadę do niego i rozmówię się.

A nie czekając odpowitdzi, pocisnął konia 
i ruszył z kopyta tą samą ścieżką, którą Sara 
poezła. Wkrótce zrównał się z nią. Konia wstrzy
mał, pochylił się ku dziewczynie i chociaż świad
ków n e miał, gdyż jak oko sięgało, nikogo wi
dać nie było, stłumionym głosem powiedział:

— Przyjechałem żeby ciebie zobaczyć, nie
pokoiłem się; od kilku dni nie było cię przy 
skałach, obawiałem się czyś nie chora?...

— Nie, chora nie jestem.
— Dlaczegóż tydzień cały nie widziałem 

cię ?...
— Choiał»m by dusza moja odwykła od cie

bie. by uchu zapomniało dźwięków twego głosu, 
gdyż przyszła przeznaczona chwila na wieczny 
rozdział...

— Saro moja, czya pomyślała jakim żalem 
i goryńzą zalewasz mi serce L.

— Nie pora teraz, ni miejsce na rozmowę, 
odpowiedziała blednąc przecież — jutro równu 
z zachodem słońca bądź przy skałach, a zasta
niesz mnie tam. Teraz jedź dc oica i rozmów 
się z nim, ja  muszę wracać do domu...

Odwróciła się i nie wilziała już, gdy mło
dzieniec ręce wyciągnął za nią. słyusec nie chcia 
ła gdy wołał: Saro! — spiesznie poszła wijącą 
się ś^kżką i za mogiłami z ł  fcnęła ma i ocza.

On stał chwilę jeszcze w miejscu, ręką tarł 
czoło, u łując rozpędzić przykre a natrętne my
śli. Potem . me śmignął prętem konia, jak gdy 
oy on był winien niemiłemu uczuciu, j ikiego 
doznawał — i w czwał puścił się przez pole

Saia w dniu następnym z podwójną gorli
wością oddała się zajęciom domowjm, 1 cz czę
sto zamyślała się — wtedy usta jej poruszały 
się, szeptała wyrazy modlitwy chrześcjańskiej i 
W'nich czerpała męstwo i wytrwałość, jakiego 
jej było potrzeba do doprowadzenia przidsię 
wziętego postanowienia do skutku

W południe powiedział* Kseni:
— Módl się i gotuj, dziś w nocy wyje

m i t  &

mi kobietami i dziećmi. Sprawozdanie to ma 
być ogłoszone w języku angielskim i llustrow .- 
ne wielu fotografami zdjętemi * natury, aby 
patrzący nie miał żadnej wątpliwości

W ojn a.
B u o p e j ik i  t e a t r  w o jn y

W edług korespondenta Oołosu z Górnego 
Studnia z 14. p. m ., armja Osmana, zwiększoną 
została kilku dywizjami z pod Razgradu dc wy 
sokości 90.000, dywizje miały być przeniesione 
do W arny koleją, z W arny morzem do Stambu
łu, ztąd znów koleją do Filipopoli, a z F.lipo- 
poli piechotą przez Trojan ku Łowczy. Liiija 
zajmowana przez wojska Osmana, iazie począw
szy od Grywicy i Bogotu pod Plewną, przez 
ł-owaez do Trojana, gdzie się styka z krańce 
wem lewem skrzydłem Sutejmana

Dotąd ks. Mikołaj nie podał rachunku o 
bitwie pod Plewną, nie chcąc- przerażać ogro
mem s tra t poniesionych. ‘Wspomniany korespon
dent ptw iada: ..Straty nasze były nader zna 
czne; moralne usposobienie w wojska naszem w 
skutek tej bitwy przez parę dn: było b a r d z o  
o p ła k a n e m .“ Obecnie, po świeżych zwyciez- 
twach tureckich, śmiało twierazic można, iż o 
płakane moralne usposobienie sołdatów przeszło 
v stau chroniczny. Armja carska widocznie zde
moralizowaną, skoro pomimo przewagi swej w 
siłach, inicjatywę działań oddała w ięc*Turków .

Ó tygodniowej bezustannej walce pod Szyp- 
ką, moskiewski wódz me podał dotąd bliższych 
szczegółów; ograniczył się na telegramowem 
zapewnieniu, iż szańce nie zostały zdubyte. 
Musi być wszakze źle z Mookwj. u źróieł Jan - 
try, gdy w odebranym dzisiaj przez nas Ocł^s>e, 
wojskowy współpracownik tegoż pisma, dobry 
specjalista, jak widać z pióra, w artykule W3tę 
pnym stara się przygotować umysły swych ziom
ków do przyjęcia wiadomości o ustąpieniu z
Szypki. .

Autor me powiada, z jakiej przyczyny, lecz 
domyśleć się łatwo z kilku zdań ubocznych, iż 
nie z innej, jak  w skutek możebnej przegranej 
nad Łomem. Wiadome nam dwie pomyślne bi 
twy stoczone tam pizez M ehem eta; byiy one 
wstępem do walnej. Gdy tę  wygra Meńeinet, 
nie tylko Szypka wpadnie bez wystrzału w r<<ce 
tureckie, lecz cała Moskwa zmuszoną mozc zo 
stanie cofnąć się za Dunaj, a co najmniej ĉlii o 
nić się pod szańce Sistuwy. Moskwa pod Siato- 
wą przygutowała zawczasu obóz ufortyfikowany.

U bitwie w dniach 25. i 26 z. m. w wąwo
zie Szipki, o której podaliśmy raport bumjmana, 
takie szczegóły podaje korespondent Dady Te-
legiach,,

„"Wczoraj wieczór w (sobotę, posunęli się 
Moskale w wielkiej siie przeciw Iow emu ture
ckiemu skrzydłu. W alka rozpoczęła się silnym i 
dobrze utrzymywanym karabinowym ogniem, 
przed którym Turcy, nie mogąc się utrzymać 
na miejscu, zaczęli się ooiaó, a Moskale wspie
rani swą a rty le r ją , posuwali- się za nimi, aż 
doszli na grzbiet wzgórza na którym stała turc* 
eka baterja. Tu rozpoczęła się rozpaczliwa wal
ka , w której Moskale uie ustawali strzelać, a 
Turcy znowu zwolna się cofnęli. BLoAale otrzy
mywali znaczne posiłk i, ciągle bowiem przyby
wały im silne kolumny piechoty.

„O godzinie 9. wieczór rozpoczęli Muskali 
szturm w trzech kolumnach. Turcy walczyli za
cięcie , wyzyskiwali najmniejsze zakrycia, ale nie 
mogli się całkiem zasłonie, gdyż jasny księżyc 
prawie dziennem światłem oświecał p, le walk i 
W skutek tego musieli Się Torcy daltj cofaj, 
ta k , iż tylko najwyższy szczyt pozostał w ich

„O godzinie 11. w nocy, przypuścili Mo- 
skalt z wielkim krzykiem enei giczny szturm ao 
szańców, zakrywających baterje, i zajęli prawie 
całe wzgórze. W tej rozstrzygającej chwili, za
chęcili tureccy oncerowie swych żołnierzy do je 
dnego ostatniego wysilenia. Szeroko roziegł się 
okrzyk .Allach", gdy Turcy występując z ro 
wów na tyłach bateiji z bagnetom w ręku rzu
cili się na M oskali, zepchnęli ich na lół i pędzili 
przez la s , który z obu stron pokrywa wzgó
rze. Dokoła rozlegało się tylko wycie i okrzyki 
żołnierzy tureckich. Walka była straszną nie do 
opisania.

„Moskale cofnąo się musieli, ale wtem o- 
trzymawszy posiłki odnowili atak  u godzinie 
pierwszej po północy i tak energicznie, że zno 
wu wdarli się na szczyt /zgórza. Mmmii jednak 
znowu cofnąć się z wielkiemi stratami. Mimo 
to o drugiej znowu szturm przypuścili i znowu 
bezskutecznie. Potem do 6. rano odpoćzywah, ale 
i Turcy otrzymawszy świeże posiłk i, spokojnie 
oczekiwań Moskali, dopuścili ich aż do szczytu, 
i wtedy dopiero uderzyli na nich bagnetem. Ll- 
nje moskiewskie złamaiy się i Moskale zbici zu 
pełnie (com; Ltdy routi dj zepchnięci zostali ze 
wzgórza w dolinę, a Turcy ścigali ich z bagne
tem w ręku aż pod same ich szańce.

„Udałem się za Tui kami w tej ostatniej ich 
szarży i przekonałem s ię , że cały las roztacza- 
ący się u poducza wzgórza, pokryty był mo- 

■kiewskiemi trupami. Moskiewskie stra t; miały 
być olbrzymie (jnust have been enoriiiou«), ■ yia 
to dziewiąta godzina rano".

Pan Forbes, korespondent Daily liewa, który 
donosił 22. p. m., iż Turkom prędzej i w w lęk  
szej liczbie nadchodzą posiłki, i ze wkrótce 
przejdą w ofensywę, powiada, il najlepni..,m do
wodem, do jakiego stopnia stchórzył Mikoiaje- 
wicz, jest zakaz, ażeby żaden z korespoo le r i ^  
ani słówkiem nie pisnął o liczbie korpusow mo
skiewskich. Księciu się zdaje, ze Turcy o tei i 
me wiedzą! Słynny ten pan Forbes schudł i 
zczerniał, jak trzaska na śm edsku, pomimo że 
wyjechał na wojnę nprowidowany jadt Książę- J e 
śli komfort nie dopisnje tai. Anglikowi, cóz 
dzieje z żołdactwem? Cai Aleksander udekoro
wał p. Foibesa orderem św. Jerzego za prawdzi
wość i odwagę okazywaną w bitwach.

A. A. Naryszkin, pełnomocnik slawiańskiego 
komitetu dobroczynności, doniósł telegramem 
Aksakowi, iż nejmmej 100.000 Bułgarów ucie
kło z za Bałkanów na północ, unosząc życie 
przed szablą turecką. Naryszkm donosi dalej o 
domu przytułku, urządzonym przez niego w G-a- 
browie dla wdów i sierot bułgarski; b na 225 o- 
sob. Jenerał Stoletow także wysłał do komitetu 
depeszę, wynosząc męztv>o legjonu bułgarskie
go, i prosząc o wsparcie dla wdów i sierót.

Belgrad 31. Herpnia. 
Boakazem dziennym księcia ogłoszono na- 

•t^piyący Qrdrp

DZIENNIK POLSKI
•» » _________  i

W  głównej kwaterze dodano do boku szefa 
sztabu jeneralnego pułkownika Oreskowioza i 
pułkownika Dragasewicza, na dowódzcę artyle- 
rji mianowano pułkownika Milutyna J  owa no wi
eża, na naczelnika intendentuiry Dżiarycza, na 
szefa wydziała sanitarnego dr, W ładana Dżior- 
dżewicza. Przy korpusie nadrimockim mianowł 
no dowódzcą artylerji jenerała Bugicewicza, .i.»- 
wódzcą Korpusu podjaworsuiego pułKOWuika Ni- 
kolicza, któremu do boku dodano pułkownika 
Uię Czolakanuyca, na zastępcę dowódzcy korpu
su naddryńskiego, pułkownika dywizjonera Lu
bomira Uzumirkowicza, aa szefa sztabu majora 
Badowana Miletycza, szefem ambulansów majora 
dr. Dokicza; dywizjonerem przy korpusie aad 
morawskim jenerała Łazarza Czolakantycza, sze
fem wydziału zdrowia ar. Maszyna, szefem in- 
żynierji Pryijewa, dowćdzcą korpusu rezerwowe
go Dżiordżewicza.

S lu iba  sanitarna w moskiewskiej arm ji.

Niedostatek średków sani-arnynb me 
skiewskiej armji na Kaukazie, powoduje R u s s k i j  
Mit do następujących zarzutów :

„Przypatrzywszy sfi- dokładnie wszystKieiau 
co się już stało i co się jeszcze dzieje dojdziemy 
do tego niewątpliwego wniosku, że dla K au 
kazu wybuch wojny nastąpił zupełnie mespo 
dzianie. Wyruszyliśmy w pole bez żadnego przy
gotowania, tak jak ua3 wypadki zaskoczyły, po
legając na łasce boskiej, i hcząc na wytrwałość 
moskiewskiej natury która wiele wytrzymać 
zdoła. Tak samo było i ze służbą sanitarną, 
grodki jakiemi rozporządzał tu  tej: zy oddział 
Czerwonego K rzyża i jakie dostarczył na płac 
boju, zakrawały poprostu na zabawkę. A  i to 
jeszcze zasługuje na uwagę, że tutejsze damy 
zapytywano czy nie potrzeba im jakiej pomocy 
z głównych magazynów petersburskich, odpo 
wiedziały, że dadzą sobie radę o własnych si- 
ładh. Przy sprawdzeniu okazałe się tymczasem, 
iż kró-ko mówiąc, niczego pod ręką nie bvio. 
Mało lekarzy, maro sióstr, mało felczerów i za 
dnyeh środków przewozowych. Ciężko ranni mu 
sieli być setki wiorst na ramionach przenoszeni. 
Ludzie męczyli się pod takim ciężarem i rzu
cali go na dradze. Strach pomyśleć o te m ! 
W razach odwrotn unoszono rannych bez żadnego 
odpoczynku przez okolice bezwodne, na przy
stankach oprócz oamego jadła, nie nie było przy 
gotowanego i nie było czem ran obmyć, ani 
świeżo je obandażować. Pod niezmicnianemi 
bandażami i kompresami wytwarzało się robactwo, 
sprawiając tak ogromne swędzenie, ze ranni 
zdzierali bandaże narażając się na krwiotoki. 
W ranach gnieździło się robactwo, nieszkodliwe 
zapewne zdrowemu ciału, gdyż żywiące si? tylro 
zgnilizną, ale sam widok ten podwyższol choro
bliwy stan rannego, wyobrażającego sobie, że go 
już za życia robaid jedzą. Godzi się zapytać 
dla czego na linji pochodowej, a zatem i na 
drodze możliwego odwrotu, nie pourząazano eta
pów — przynajmniej w dwudziestowiorstewych 
odstępach. Gdyby na każdym etapie znajdował 
się dostateczny zapas wody, bandaży itp., przy
najmniej dwóch świeżych lekarzy, me zmordowa
nych marszem na spiekocie, sześciu felczerów 
i ze trzy sLstry, byłoby to dla rannych rzeczy- 
wistem dobrodziejstwem! Ale /-ką<? brać tylu 
specjalistów? Kaukaz tam me jest w możności 
dostarczyć ich tylu, ilu potrzeba, ale o tem mu
siano wiedzieć już przecież dawniej, z listy człon
ków stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. Nie 
należało robić skrupułów i przyznać się od razu, 
że Kaukaz nie da subis rady bez pomocy Mo
skwy.

Przypatrzmy cię teraz powózkom. Model 
zamkniętego furgonu , z drzwiami w tylnej czę
ści , znany jest Dezwątpienia każdemu Resory 
są tak grube, że uie posiadają najmniejszej ela
styczności i o wiele ustępują zwykłym drewaia- 
ny.ri resorom w naszych tarantasach Dlatego też 
odskoki resorów są tak s iln e , że trzeba się mieć 
dobrze n» bacznoś j i , ażeby sobie nosa o dach fur
gonu nie rozfiić. dednem słowem, wóz sanitarny 
na leżących resorach, wcale nie jest lepszy od 
zwyczajnej kibitki. W takich to wozach, gazie 
łamią się kości ludzkie i tłucze c ia ło , ma oyó 
niesiona uiga nieszczęśliwym ufiaiom wojny. Ma- 
leżałoby pomyśleć o lem , że każdemu z nas mo
że przypaść udziale jazda takim furgonem. 
Kiedy przechodzi taki transport rannych, już na 
wiorstę odległości słychać jęk i, narzekania i 
przekleństwa. RiUni nie mogąc znieść tortur 
sprawianych im w skutek tych leżących resorów, 
w mebogłosy błagają o zadanm im śmierci. Ze 
nie jest to przesadą, cyfry świadczą, bo na k a 
żdej stacji, umiera po 30 — 40 rannych."

k k o a i k a .
Lwów 3. września.

■Wystawa K raiow a  dokończą swoją tualetfe. 
Wczoraj komitet sprowadził tam kapel? wojsLową, i! 
publiczność jawiła się dość licznie, za opłatą -wstępu 
po 20 ceiuów. Przy kasie koło tuinikietu sprzedają 
pierwszy numer czasopisma „Wystawa krajowa 
Wszystkie budynki przedstawiają sie nader gusto
wnie. Na prawo od kasy pawilon kt. Adama Sapiehy 
bedzie nafeźyć do najgusw,wm jszy,-h. W jednej linji 
z nim od północy nk Południe, stoją prawie gotowe 
pawilony komisji balneulugicznej, spółki naftowej dro- 
hobyekiej i Towarzystwa naftowego krośniańskiego. 
■Za pienj wzdłuż parkanu zachodniemu mieści się re
stauracja i cukiernia. Stronę południową zajmują w 
całej długonci s ta jn ie , począwszy od osoLnego na
miotu p. Ociusalskiego, mającego mieścić 6 tarantów.

naiLliższem sąsiedztwie na prawe z niemi będzie 
królikarnia. Stajnie urządzono nasamprzód dla koni. 
Połać wschodnią r o z p o c z y n a  ujeżdżalnia, dalej reszta 
stajen, a ku środkowi pawiLny; żelazny tabryki 
Krasna, odlewni Szwabego z Białąj, fabryk Pietscha 
i Mozera ze Lwowa. W około tych ostatnich roz
kłada się tabor maszyn, n°.d któremi góruje wiatrak 
amerykański. P rzy  maszynach postawiono reprezen
tację browaru Słotwińskiego. W tem miejscu także 
ma stanąć taka sama jak w Wiedniu trąba parowa, 
której sporządzeniem zajmuje się warstat kolejowy 
Karola Ludwika. Idąc „troną północną placu od 
wschodu widać nasamprzód machinę parową , pompu
jącą wodę do piętrowego rezerw uaru, który zaopa
truje w świeżą wodę fi kadzi z pompami, rozłożo
nych w różnych stronach placu , tudzież wielki re- 
zeiwoar murowany w samym środku przed głównym 
gmachem. O kilkanaście kroków od rusztowania wo
dnego znajduje się akwaijum profesora Syrskiego, 
daląj dwie kwadiatowemi gazonami otoczone szopki 
hr Ab reda Potockiego. Kolo aawarjum prowadzi 
droga do ogrodu Maur. Piieduszyckjęgu, gdzie ko* 
r t f t t  wjbjtawy zjtożfl ąlówą* kwfttw. °*

grodzie tym miała być pierwotnie także wystawa 
pszezelnlcza, ale przenoszą ją  podobno do ogrodu bo
tanicznego. Sam środek placu od przodu zajmują pię
kne trawniki z gazonami ogrudnie.zem i fontaną na 
basenie cymentowanym przez Długoszewskiego z Weł- 
ćzina Wodotrysk ten znajduje się naprzeciwko scho
dów prowadzących do głównego budynku, który jest 
na 130 metrów długi i ma 5 wielkich przedsionków 
pawilonowych. W  zachodnim ma się mieścić specjal
na wystawa hr. Włodz. Dzieduszyckiego.

Za głównym gmachem kończą buaynek aodatko- 
wy z niską ro tundą, którą zamówił sobie skarb Ż y
wiecki Przed frontem głównego gmachu roztasowuje 
się przemysł cegiolniany, kamienny i górniczy.

Taki ogólny obraz budynków. Dodamy jeszcze, 
że przy wchodzie na prawo jest poczta i telegraf, 
na lewo zas straż policj-jna i lekarz. Nie wiadomo, 
gdzie będzie straż ogniowa, która zdaje się nam 
niezbeduą, ponieważ oprócz budynków komitetowych, 
asekurowanych przez przeasiębiorcćw (Gomoliński, 
Godlewski i sp.) nic nie ubezpieczono. Budynki ko
mitetowe zaciekają, ale tęmu nie winni pizcdsiębior- 
cy; gdyż z góry zwracali uwagę na niedostateczność 
pojedynczego gontowego krycia.

M ia n o w a n ia  Minister rolnictwa mianował 
] reneusza Stengla radcą górniczym w- Krakowie a 
Henryka "Waltera komisarzem górniczym we Lwowie.

Profesor gimnazjalny j a r  Czubek przeniesiony 
z Tarnowa do św. Anny w Krakowie, suplent Miecz. 
Ł azarski mianowany nauczycielem w szkole lealnej 
w Stanisławowie, a supient Michał Rębacz w szkole 
realnej w Jarosławiu.

N u n c ju s z  p a p ie s k i ,  msgi. Jacubinl, przybę
dzie do Lwowa d. 12 . b. m< i zamieszka u ks. me
tropolity Sembratuwicza w pałacu ślojmskim Naza
ju trz  będzie tam objad na 200 osob.

P .  G u s ta w  n i s u O u i ,  rodak nasz, W ar sza 
wianiu, który przed tygodniem zachwycał publiczność 
krynicką tonami swoich skrzypców, ma przybyć do 
Lwowa i podczas wystawy wystąpić z koncertem.

t  S z y m o n  P r z e s ł a w s k i ,  jeden ze starszych 
profesorów w gimnazjum polskiem Pranciszka-Józefa, 
po krótkiej chorobie umarł w 48 roku życia. Pogrzeb 
zwłok jego odbęazie się dzisiaj 3go o s odz. 5 z po
łudnia z uiicy Pańskiej na cmentarz Stryjski. Był 
to światły i zasłużonj na polu pedagogicznem nau
czyciel, młodzież poniosła wielką stratę. Cześć jego 
pam ięci!

K o n c e r t  p . T y m o te u i  z a  A d a m o w s h ie g o ,
solisty-skizypka waisz. to w. muzycznego, wykonany 
w sobotę, wypadł pod względem wykonania fiwiemie; 
uiestety nie da się tego samego powiedzieć o udziale 
publiczności—saia pustkami św ieciła, co tylko przy
pisać można gorącu, jakie w ciągu ostatnich dni u- 
biegłego tygodnia panowało. Koncertant wywiązał 
się z zadania znakomicie. Jakkolwiek miodjr, znać 
w grze jego pewność i wprawę , a gra jego pełna 
uczucia wywarła na słuchaczach bardzo miłe wraże
nie. Szczególnie podobało się Allegro z koncertu mi
litarnego Lipińskiego, legenda Wieniawskiego f w a 
lec Szopena, to też huczuemi oklaskami i kilkukro- 
tnein wywoływaniem podziękowaliśmy mu za tak mile 
spędzony wieczór. Oprócz koncertanta amatorzy za 
łaskawy swój współudział zbierali równe hołdy uzna 
nia od publiczności, a p. Kbhler grzmotem oklasków 
przywitany, wywołał śpiewem swym jebzeze głośniej
szy aplauz

T r a n s p o r i a  d is  M o s k a l i  podwoiły się i po
troiły na naszych kolejach. Przewożą ołów, amuni
cję, suchary  dla lu lz i i  obrok dla kuni, szarpie, ban* 
daże, ekstrakt barszczowy, mięsny i konserwy, które 
po stacjach roznoszą m lityczne odory. Wczoraj i-ano 
przyszło z Podwołoczysk pociągiem towarowym nr. 
142 suszonej kapusty 25 wagonów. W  zeszłym ty- 
gouiiiu drwali Moskale w Woloczyskacl bal na sta
cji, na który zjechało aż ze Lwowa kilku przyjaciół 
politycznych. Byli tan. i mektórzj z a s ł u ż e n i  u- 
r z ę d n i c y  k o l e j o w i .  Lało się „szampanskuje , 
to też z entuzjazmem śpiewano: „Boże caiia cn ran i!“ 
ale podobno nadaremnie turbują Pana Boga o to o- 
statme. K res zbliża się zwoma ale sta le , bo ręka 
Opatrzności zaciężyła na wrogach ludzkości.

W  t e a i r z e  l e tn im  Miłosza Stengla odbyła 
się Wczoraj wieczorem jeneralna próba obrazów ży
wych z wojny Grottgera. Wszyscy obecni byli za
chwyceni. Przedstawienia same rozpoczną się skoro 
tylko pogoda pusłuży.

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka 
dzisim, ,,Sta.oota,“ komedja w 3 aktach przerobiuna 
z francuskiego przez A. Kleczewskicgo.

S ta n  p o w ie t r z a .  Dziś 7. września -j- 18° Jł.

K r a k ó w  1. września. C zcs donosi. Numyusz 
apostolski arcybiskup Jacobini udał się wczoraj z ra 
tusza, gdzie składał wizytę municypalnuści, na za
mek. W drzwiach katedr; wawelskiej, przyjmowali 
go kanonicy kapituły Lrak ks. hr. Scipio del Campc, 
ks. Matzke i ks. L . Górnicki. W  zwidzamu pamią
tek Krakowa, towarzyszył nuncjuszuwi ks. Władysław 
Czartoryski, Kościół był oświetlonj. Po krótkiej mo
dlitwie przed wielkim ołtarzem ks. aanonik Scipio 
del Campo oprowadzał nuncjusza po kaplicach i da
wał objaśnienia w języku włosaim, następnie nuncjusz 
oglądał saarbiec i groby królewskie, a przypatrywał 
się wszystkim pamiątkom z wielkien zajęciem. K ate
dra Dyła napełniona ludem Z  Wawelu udał się gość 
do kościoła św. Piotra, gdzie przyjmował go pro
boszcz paraiji ks. kanonik Serwaiowski i wreszcie 
do kościoła is. M irji Panny, Powitany pizez ducho
wieństwo parafjalne oglądał nuncjusz wielki ołtarz 
btwosza i inne zabytki kościelne, a że liczba zgro
madzonego ludu była bardzo wielka, na prośbę du
chowieństwa udzielił od wielkiego ołtarza błogosła
wieństwa apostolskiego. Około godr,. 5ej po połuuniu 
pojechał nuncjusz na Wolę Justowską, zaproszony na 
obiad przez ks. Czartoryskich. Wieczorem po odmó
wieniu modlitw wieczornych w kaplicy pałacuwej, 
wyszedł nuncjusz na taras pałm-owy i udzielił mie
szkańcom Weli błogosławieństwa. Nie mogąc sam 
przemówić bezpośrednio do ludu, prosił ks. biskupa 
Janiszewskiego, aby był tłumaczem jego myśli, po
dziękował ludowi za jego objawy hołdu dla pized- 
srawici la  stolic; apostolskiej i oznajmił, ie  doniesie 
ojcu św. o głębokiej wierze i miłości luda polskiego 
dla papieża.

Donoszą, że w Tyczynie nuncjusz noeować bę
dzie u proboozcza miejscowego ks. k a n o n ik a  Oltyn* 
giera.

Minister Jr . F lorjan Ziemiałkowski przejechał 
wczoraj po południu przez Kraków w powrocie lo 
Wiednia.

Wczoraj przewieziono przez Kraków z Peters
burga na piać boju „suchary" dla wojska moskiew
skiego w 30 wagonach.

K o złó w  (pod Milatynem) 31. sierpnia. I). 27. 
sierpnia umarł tu  ks. Mikotaj M a l c z y ń s k i ,  je 
den z męcz uników cnełmskicb , były proboszcz w 
Grabowcu, gdzie dom jegu guścinn,) stał otworem 
dla sąsiadów do miłej zabawy i był ogniskiem żyua 
towarzyskiego. Wyrugowały go stamtąd prześladi** 

Blft ręUgijJF i ^  i tM j praetyl drogę peta*

cierni Nieprzyjemności i  konsystor^oul śuhUuskim 
złamały zdrowie 501otniego męża, który ostatnie swe 
lata poświęcił ck-omnemu zawodowi nauczyciela lu
dowego. Onegdaj wyprowadziliśmy zwłoki nieboszczy
ka na cmentarz, przy czem asystowało 7 aoiegów 
z dyecezji chełmskiej, 7 tutejszej i 10 tacińg-i :h księ
ży. Pogrzebem zajął się p Klelanowski Tytus, wła
ściciel Kozłow a, a pozostałej rodzinie zapewnił wy
godne utrzymanie. Opatrzność widocznie do Kozłowa 
na koniec życia zaprowadziła nieboszczyka Oby 
wszędzie przynajmniej takiego losu doznawali biedni 
wygnańcy. Ju ż  pięciu ich złożyło swe głowy ku 
wiecznemu spoczynkowi na tej ziemi, gdzie mają do 
walczenia z przeciwnościami nad wszelki wyraz po
dłej natury. Ks. administrator r. g. tutejoZ<j parafji 
miał mowę na pogrzebie, i wspomniał lekko o prze
śladowaniach chełmskich, ale nie mógł wspomnieć o 
tutejszych, stokroć boleśniejszych.

P r z e m y ś l  31 cierp ma. (L zu p e łm ^^y  wybór 
posła do Bady państwa.; Dnia 23. bm. odbyło się 
walne zgromadzenie wyborców' imasta Przemyśla pod 
przew odnictwem p. Hieronima Tarczyńskiego, na któ 
rem zdawał sprawę pan L. H . z czynności komitetu 
przedwyborczego. Komitet przedwyborczy uchwał® 
popierać powtórny wybór dr. Aleks. Dworskiego na 
posła do rady państwa i przedłożyć tę uchwałę jako 
wniosek walnemu zgromadzeniu wyborców ao dysku
sji i uchwały. Sprawozdawca wyłuszczył powody tej 
uchwały komitetu przedwyborczego w „posób nastę
pujący :

Do powzięcia tej uchwały skłoniła kumilet g±Ć 
wnie ta  okoliczność, że d o t y c h c z a s o w y  p o s e ł  
ar  D w o r s k i  g ł o s o w a ł  w s p r a w i e  w s c l t u  
d n i e j  w k o l e  p o l s k i e m  z m n i e j s z o ś c i ą ,  
tj. za przemówieniem w sprawie poisitięj.

Komitet sądził zatem, że wyborcy powinni przez 
pomórny jego wybór okazać, iż się z rem zapatry
waniem posła uwago na sprawę wschodnią zgaozają, 
a to temfc ar dziej, że w y b o r c y  n i e  m a j ą  i n n e 
go ś r o d k a  i s p o s o b n o ś c i  do o b j a w i e n i a  
s w e j  o p i n j i  w t e j  s p r a w i e .  -Sądził zateir 
komitet, że wyborcy powinn: przez powtórny wybói 
dr Dworskiego poprzeć posła swego w jego aotych- 
czasowych dążnościach, i dać mu tym sposobem ten. 
silniejszą podstawę do dalszego dzkiłania w tyui kie
runku.

Jednakże nie tylko ta  okoliczność. ale wiele je
szcze innych niemniej ważnych względów przemawia 
za ty m  powtórnym wyborem.

1 Ul podnieść należy, że poseł nasz stał zawsze 
przy raz wy tkniętym programie na gron ie postępo
wo narodowym. Dziś wobec tak krótko wymierzone
go nam czasu do wyboru i wobec tak niejasnych i 
nieustalonych stusuuków i zapatrywań politycznych, 
jakie codzień przed oczyma naszemi »ię rozwijają, 
staćby się mogło, żebyśmy zrobili wybór nieszczęśli
wy, i wybierając w pospiechu, wybrali wiaśnie oso
bistość, któraby może dotycuczasowugo poiła nie za
stąpiła i na opinie wyborców się nie og.ądała.

Krótkość czasu do wyboru wymierzonego nie 
doz wala dalej rozwinąć odpowiedniej ag itac ji, jaka 
niezbędnie jes potrzebną przy wyborze nowej a szer
szemu kołu wyborców nieznanej osobistości; staćby 
się zatem mogło, żeby przy braku agitacji Wypłynął 
z urny poseł nam niecnętny, a może nawet wrogi 
żywiołowi narodowemu w k ra ju , któryby uas nietyl- 
ko nie zastąpił w radzie państwa, aleby nawet spra
wie naszej mógł zaszl.cdzić.

A chociażbyśuiy zrobili nowy wybór szczęśliwy, 
wtedj ten nasz nowo wyprany poseł wszedioy do 
Radj państwa nieprzygotowany i miałby zadanie pro
wadzić dalej rozpoczęte prace.

W  takim parłam jnoie jak rada państwa, me tak 
łatwo się rozpatrzeć, są tam bowiem porozpoczynane 
prace większych rozm iarów, są tam k o ła , kółka i 
stronnictw a, kture w ciągu lat kilku się pozawiązy- 
wały i pogrupowały, a które każdy puseł dokłaanie 
znać powinien, chcąc działać skutecznie, Do pozna
nia tego wszystkiego ni*1 mało potrzeba, czasu, a ja 
każ muie być działalność nowo wybranego posła na
szego, któr; wszedłszy dc rad; państwa przez czas 
aługi tam aklimat; zować się musi i  —  oto, nim się 
rozpatrzy, nim jaką czynność rozpocznie, czas ka
dencji minie i będziemy m uli nowe wybory.

Te powody skioniły komitet przedwyborczy ao 
postawienia powyższego wniosku, ponieważ komitet 
sądzi, że wobec właśnie wyłuszczonycn okoliczności 
wyborcy nie mogą uwolnić dra Aleksandra Dwor- 
skiegu od tego, acz dlań uciążliwego obuwiązku oby
watelskiego, a vryrazi. oraz to przekonanie, że nasz 
dotychczasowy poseł, dawszy już tylekrotnie do w ody 
ofiarności dla sprawy publicznej i od tej acz ciężkiej 
ońary się nie uchyli i wytrwa do końca na stanow i-' 
s k u , na którem go zaufanie i wola wyborców po
stawiła.

Następnie przemówił dr. Aleksander Dworski, 
Oświadczył, iż z tego powodu złożył mandat do ra 
dy państw a, ponieważ stosunki jego prywatne nie 
pozwalają mu nadal odpowiedzieć obowiązkowi nań 
włożonemu tak jak  należy ; ponieważ zaś nie zgadza 
sie z jego  przekonaniem przyjmywać obowiązki, któ
rym zadość uczynić nie jest w stanie, sądził się być 
uprawnionym a nawet obowiązanym do złożenia man
datu. Prosi przeto p. dr. Dworski wyborców, by ten 
obowiązek nadal nań nie wkładali i by oddali gł”ri’ i 
swoje komu innemu, kogo za godnego swego zat ta- j 
ma uznają. I

Po n a s tęp n e m  przemówieniu p. dl'g Rogera i p . 
Sambasowicza, zapadła uchwała zgroi Ladzenia zgo
d n ie  z wnioskiem komiuitu przedwyborczego.

P rzy  wyborze na dniu 00. d. m. odbytym, tak 
w Przemyślu jak  i w Gródku zoetał wybrany je
dnomyślnie dr. Aleksander Dworski na posła do rady 
państwa. '

W j i n i ć a  (nad Czeremoszem) 30 sierpniu Kil* 
ka słów przynajmniej zasłużonego uznania jednemt^j 
z naszych rodaków, pracującemu na polu bard to u 
nas odiogiem lężącem , mianjwicie na pola rękodziel
nictwa. Mamy na myśli p. J .  Sliwińakjego, który u- 
-ończywszy studja organmlstizowskie w Paryżu, za
łożył we Lwowie fabrykę organów. Z tej to fabryki 
sprowadziła tutejsza parafja organy do kuściuła 
wzniesionego w rokr zeszłym hojnością p, Grzegorzu 
Aywasa, właściciela ‘Wyżnicy. —  Na próbie odbytej 
przed kilku dniami wobec licznie zgromadzonej intt* 
ligencji naszego miasteczka, mieliśmy sposobność prze
konać się o zaletach dzieia p. J . Śliwińskiego; orga
ny te są taL sumiennie zbudowane, a p: zv t ar mają 
dźwięk tak pełny i miły, że czujemy się obowiązani 
podziękować mistrzowi za zaopatrzenie naszegu ko- j 
ściółka w tak piękny i doskonały instrum ent, i o ia ł I 
zwrócić uwagę ogółu na j»go zakład. *

W a r s z a w a  3 0 .sierpnia. (R o ż n e  w iad o m o śc i* ) 
Wczoraj linja kolei W a. sz.-Lubilsaiej by ł- widownią 
pierwszego nieszczęśliwego wypadku, koory oby sta
nowił dla niej cnrzest, i tak  jak o n , więce. się nie 
powtórzył. Próbowano lokomotywę na tym dystansie 
i takowa około południ: w najtęższym pędzie wysko
czyła. Maszynista i pomocnik jego ra n n i, linja na 
przestrzeni kilkunastu sążni eiwilowo Uszkodzona 
Skutkiem tego , wieczorny pociąg lubelski p r s p s e d u  
do W arsw w y o a godziny później, J
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Urodzaje w guberniach WarfeawAkiej i Badom* 
akijj prz.=d»iawiają się według urzęJowycn danych 
w  cle M ile .

Piztdstaw ienia .bezpłatne odaj wające się w dni 
gale we w teatrach rząuowjch mają być podobno 
zniesione.!

*  w Atmc-ferzc j e s t . coś wojennege , dowodzi 
tego wiad.mośc, jatą; ćziriaj otrzymaliśmy- Dziew
częta pobierające nauki w ..układach naukowych miej- 
sLicn, mają podobno w przyszłości nosić tornistry, na 
podobieństwo młodszej braci męskiej połowy rodu ludz
kiego. Tornistry te będą noszone przez uczennice do 
klasy G.

Z Odessy donoezą. że w warstatach kolei żela
znej Odesskka rozpoczęto roboty okoio v. agonów, 
przeznaczonych na kaupanję zim ową, jako wagony 
Sanitarne, K sżay z takich wagonów ma być wybity 
wojłokiem i zaopatrzony w piec.

D la obserwatora tizjognomji ulicznych przeby
wający w W arszawie oficerowie wojska moskiewskie
go praeootawiają niezmiernie ciekawe stuajum. Przed 
tiiem  i miesiącami na początku wojny tureckiej —  
bohaterowie ci tn ip*, —  brzękiem szabel po ulicach 
i głoćiią gw arą po miejscach publicznych oiwarcie 
S /jaw iaL  całe lekceważenie dla przecie oiko, z któ
rym bić iu  się przyjazie; —  aziś po zwycięskim 
odporze napastników pod Plewną i wyparowania na
zbyt zapędzonego oddziału rosyjskiego z za Bałka
nów a szczególniej wobec wiauomości o bonaterskioh 
piawdziwie szturmach Turków dla odebrania lezko- 
myślnic przed kilkndziesięciu dniami opuczczonego 
wąwozu ozypki, gęste miny Motkali ogromnie zrze- 
dadały: wyjście nadto z W arszawy dotychczasowego 
ga nizenu na plac boja, w znacznej części z pułków 
gwardyjskich złożonego, których to pułków oficerowie 
ipo większej części tak młodzi, że nic mieli jeszcze 
cagcu krwi wcale powącuać) nąjbardziej lekceważąco 
em;pocayaająci się wojnę t.a k l owali —  w ficiogno- 
mji z  cicha przemykających się obecnie po ulicach 
oficerków nowego garnizonu *—  wcale odnaleźć 
nKi pozwala owych bohaterów wiosennych — a na 
nas, jak dotąd obojętnych widzów tej całej tragi- 
koiuedji wojennej — obecny pozór wojskowych mo
skiewskich wyższych stopni śmieszne po prosto spra 
wia wrażenie.

Dawny garnizon warszawski do dziś dnia w
0 łesei już opuścił Warszawę, a teraz dopiero na 
jaw wyiazła przyczyna, dla czego ministerstwo do
piero przed ^dworna drfiami nadesłało upoważnienie 
do otwarcia z aniem 3u. b. m. drogi żelaznej nad
wiślańskiej na użytek publiczny. Pomimo że droga 
ta nie by ta jeszcze urzędowo zatwierdzoną, oa dwóch 
tygodni cichaczem polecono jej przewozić na Wołyń 
wojsko i jego przy bory z Warszawy a liczba pocią
gów w tym celu potrzebnych tan znaczną była —  
ze polu tej czynności nowa ta  droga me uoptlniła, 
z umys.u odkładano oddanie jej na użytek publiczny. 
bL odziewać się należy, że obecnie gdy już nietylko 
ludzie ale i przybory b. garnizonu warszawskiego 
dostawiono zostały do Kowla — szczególniej przez 
Lublinian gorąco oczekiwane otwarcie tej długi rze
czywiście pojutrze nastąpi.

? « tb M b S r (  23 sierpnia. Czytamy w Gołotie, 
że sekret&iz stanu G r°t zwidziWSZy więzienia w Mo- 
skw ie, Niżnym-Nowegrodzie, Charkowie, Kijowie, 
Vi ilnie, RycUe, Mit*wie i Pskowie, znalazł je w ogóle 
a jak najgorszym stanie. Więzienia po więks*ej ozę- 
Łj. do tego stopnia są przepełnione, że w niektórych 
miejscach trzy  razy więoM jeei więźniów niż ich isto- 
nic pomieścić można Pouobne natłoczenie osób w je- 
fuiem miejscu wywołuje choroby, w skutek nieczysto
ści i zepsutego powietrza. Głównie więźniowie umie
rają na .lichoty płucne trz y  tom rzadko gdzie wię
źniowie są zajęci m a c a , co rzeczywiście nie może 
wpły wać na ich zdrowie. Do dziś dnia są więzienia, 
W których kobiety mieszczą się razem z mężczyznami
1 dziećmi. Te ostatnie jeżeli są gdzie oddzielone to 
w arcy-oryginalny sposób, tak np. w jeunem więzie
niu uuuoietiii przestępcy wprawdzie zamknięci byii 
W osobnej izbie, ale nadzór nad nimi powierzono pa
laczowi więziennemu. W yjątek z tego stanowi W ar
szawa i Kijów, w który cn to uii-staoli urządzono o- 
**dy rolne dla małoletnich przestępców.

Bą miasta i 10 gubemialne, w których dozorcy 
większych więzień pobieraj4 wszystkiego 250 iubh 
pen .ji, a niektórzy zaledwie tio rubli rocznie. Czyż 
mogą za to wyżyć i pełnić ,*k należy swe obo
wiązki f

A  jadan iu  p isze , że od niejakiego czasu poja
wiła tuę w różny cn oeęscia. k carstwa między wieSnia- 
kauii chęć do enigracji. W tym roku np. z powia
tów Pdtduiburgskiego i CarskosieKkiego przeszło 30 
rodzin wieśniaczych przesiedliło się dc gubemji Kur- 
shiej i Czernichowskiej. Między wieśniakami w l in -  
łandji głównie objawia się chęć wycliodźtwa i to po- 
mięuZ] najzamożniejszymi. Oo jest w tem godnego u-

wagi, że emigracja ta  przeważnie ma kierunek z pół
nocnych do południowych gubemij carstv a

F a r ę  i  26. sierpnia. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e . )  
Koronowani goście już zamawiają sobie pomieszkania 
na przyszłą wystawę powszechną. Król hiszpański, 
który do tego czasu ożeni się z księżniczką Mont- 
pensier, zamieszka w pałacu zwanym „Hotel Basilaw- 
ski“ , gdzie mieszkał z  matką za czasów republiki. 
K iól holenderski kazał dla siebie umedlować takzw. 
„Hotel d’Espagne“ przy ulicy Clichy, między pomie
szkaniem W iktora Hugo i W iktoryna Sardou. Król 
Belgów wy K a ł sobie pałac w alei Impcratriee. Żona 
w. ks. mosk. Konstantego zamieszka w alei Friedland. 
Księżniczka i następczyni tronu Brazylijskiego w pa
łacu swoim przy ulicy Berry, wraz z mężom księciem 
d’Eu ltd.

—  Offenbach pisze nową operę dla teatru Folies 
diamatiąnes p. t. „Madame E iv a rt“ do słów pp. Cni- 
vot i Duru.

—  W  tych dniach otwarty został w Paryżu szpi
tal i przytułek dla ubogich Anglików, założony sta 
raniem znanego filantropa sir By smarda Wallace stale 
w stolicy francuskiej przebywającego. W mowie swej 
z powodu inauguracji sir B y szara nadmienił, że je
żeli nowy zakł-d przeznaczony jest wy liczni o dla 
Anglików, to nie należy zapominać, i l  w Londynie 
istnieje obszerny szpital dla Francuzów, utrzymywa
ny wyłącznie przez dobroczynność angielską.

— W edług wykazów statystycznych tegoroczny 
urodzaj we Francji jest następujący: bardzo dobry w 
dwóch departamentach, dobry w 16, dość dobry W 29, 
mierny w 3 2 , zły w 8 i w A lgierze; naamienić wy
pada, że według klasyfikacji francuskiej „dość dobry“ 
urodzaj11 oznacza już, że roczny zbiór nie wystarczy 
na wyżywienie mieszkańców i trzeba uciekać się do 
przywozu.

Z  H e l l s in g f o r s a  w Finlandji donoszą do Gaz. 
tibwdukia], że mnóstwo fabiyk w tym kraju z po- 
woau obecnego kryzys finansowego zmuszonych było 
przerwać swe czynności. I  tak  np. 8 fabryk zapałek 
w Borneborgu, Helsjngforsie i W ertsele zostało zam
kniętych. W zakładach żelaznych w Dalsbi uku przez 
całe lato nie było żadnych robót, a tameriorska przę
dzalnia nie wypłaci w tym roku swoim akcjunarju- 
szom dywidendy. Pcżar fabryki sukna w Littoks, 
zniszczywszy wszelkie zabudowania, zapasy i wyro
by fabryczne, 160 robotników pozbawił chleba.

Z  g n b e r n j i  C z e r n ic h o w s k ie j  ze wsi Niko- 
łajewski donoszą do Mosk. Windom, co następuje: 
W powiecie Borzeńskim gubernji Czernichowskiej 
wieśniacy z gorącym zapałem poczęli zbierać między 
sobą zboże dla armji naddunajskiej i w tak znacznej 
liczbie, że z morga wypadło na każdego mniej więcej 
około 1 rubla. Zboże to zwieźli sami we skazane 
im przez władze administracyjne miejsce. Cóż jednak 
z tą  obywatelską ofiarą zrobiła administracja “i Oto 
po dwumicsięcznem leżenia zboża na składzie, pewne
go poranka ogłoszono na jednej stacji kolei Kursko- 
Kijowskiej, że zboże to sprzedane będzie na publicz
nej licytacji. Czyż tego rodzaju postępowanie , pyta 
w końcu powyższy dziennik, nie zniechęci ofiaro
dawców ?

O i< » ta to ii la  H r i ę d o i i t  .Gaz. Juwow “ z 31. bm.
L i c y t a c j e .  Bealnośó pod 1. 37 a  o t - ^ e j  (powiat 
Starasól). Cena wywutauaa óio si. — Realność pod 1.36 
w Bukowej (puwiat atarasól). Ceni. wy wołania 776 złr 
Keainosć pod 1. 292 .7 Tarnopolu. Cena wywołania 6882 
:ir. — Kealaość po i 1 76 w Krakowie. Ceua wywołania 
6032 zł. — Realność pod 1. 34 i 81 w Waiawiu (powiat 
Pieemysl). Ceua wywołania 79u i 9&0 złr. ■ Lobia Kre- 
oów i ioiwark Lcdytiyu tpcwiat Tr-emiśl) uena wjrwu 
taaia 40.000 złr. — rtealność pod 1. Iz8 w l-ianowicach 
(powiat Simbor). Cena wywołania 66u ał. — dalntsć pod 
l, 20 w Hur.uaie (powiat Kamionka). Cena wywotama 
610 zł. — Realność pud i. 23 w Keu.scrsJoif (piWiuf 
diaków). Cena wywołania 300 . Ir. — Re*lnusćc i ou 1. 
31 w Yi eroiąr j  (p, „.ar heueniżyn). Cena w yw tiuia 
100 sir. — Lobii. L u j wino w (powiat Kraków). Cenawy- 
wołauia 21.000 zł. — Realność pod 1. 2 w Smoimkc (po 
wiat Baligród). Craa wywalania 700 zl. — Realuooć pod
1 26t> w 6iedenita.h (powiat Medonioe). Cera wywolaun 
080 sir. — Resluuść poil 1 223 w Rajbrooie (powiat Wi- 
soics). Cena wywołania 600 zł. — Uealnoeć p„d 1. 69 w 
Rraewl-ce (powiat Bucmcz) Cena wywoiauia 200 Hr. — 
Ł o n k n r s a .  poaada adjunkta sąutwfigo JX. ranBi. — 
i-C-ad- nauczyciela rysunków w gnnnamm realnem 
w Kołomyi. Płaca lOoO zi. — Posad* teroja_ia przy 
mnasjnjn w Rzeazjwie. Płaca 250 złr. i dudatek aktyw.
02 :ł. nu ot. — Posady 3 asystentów pocztowych w Jłl 
klaaie rangi, i ekspęrjenta pocztowego w Krychu wicach 
z ruuznym JooLodem ' 310 lL — KiWaukboie posad nau-

h w V°wiecie tarnopolskim, azałaokim > ib»-

Dział literacko  -a r ty s ty c zn y .

* Od p. Karola P orstera z Berlina odbieiamy 
następujące ogłoszenie:

„Mam zaszczyt zawiadomi* Lzanowną pubii. 
f zność, że teruini zamkmęcia subskrypcji na 11 j n 
skie wydanie dzieta B aum era: „Up«ąeL jJ0jsy  (j  n‘

znaczony w odezwie mojej lo  rodaków na d. 25. 
sierpnia r. b. przedłużam do 10 w r z e ś n i a  r. b.

Ceny subskrypcji są następujące: 
za 2 egzemplarze 5 marek (8 złr.)
ta  5 egzemplarzy 10 marek (6 złr.)
za 12 egzemplarzy 20 marek (12 złr.)

Z powodu zrobionych mi slusznyeh uwag, lista
subskrybentów wcale ogłoszoną nie będzie.

Wydanie to moje francuskie dzieła Baumera ms 
głównie na celu:

1) Danie odpowiedzi przez powagę znanego w 
swiecie uczonym Baumera na ciężką obelgę wyrzą
dzoną narodowi naszemu przez publiczny odczyt je 
dnego z profesorów uniwersytetu berlińskiego, a z 
którego to odczytu zrobionym zostanie przeciw nam 
użytek w dauej chwili.

2) Danie z d u k u  ż y c i a  Europie; nie przez 
zawistne podżegania lnb zaburzenia, lecz na drodze 
hisiorjf, polityki i legalności i pizypomnienie światu 
świętych praw narodu naszego, do czego dziś jest 
cbwila stosowna.

Do tego każdy prawy Polan iękę podaćby po
winien. Berlin 1. wrzośnia. K a rd  Fortter, 22 Putt- 
kammer-Strasse.

Jjrni i. września. 

Lwów, c Izby handlową).
L Akrjt n  aut-

K o le i r a i .  K a r .L u d .  k 2 i Ozł.
i Lw -Ciem a 200 zł. 

Daaku Hip. gal. a 200 zł.
,  Kred. gai i  200 zł. 

/ / .  L it ty  aastetoiM za 1 0 0  n i. 
T<>w. Kred. gal. 6*/, w. a. 

“ * * ■
■ o«kn liipotMz. galio. 6*)0 
U l .  I M f  d łu k n z  a a  1 0 0  t t  
/W kt Zakl krad. włot. 6°/0 
Caśłn. i > i kred cakł.dia 
e%LiBok » /. *oa, w i H  

r^ A rad ja ia j*  «•/, w 16 L 
I? . OUgt m 100 wi 

1 ten lm cyjw  gaLoyjsk 
TkftyOaki r ń ,  l(w3 a ••/, 

U  m i i i  E ruow a. . 
,  ,  Staniała wowi

y. jfoiwte.
I W  holenderski . . . 

t e f U n k ^  ‘ ‘ •m  W MOwki. . . . , 
a-pnjał roMyjsU 

IWWi nMyjaki arebrny .
,  .  papierowy

i *  a m k  m— leckioh . 
M n  m  100 zł. . . . 
hapeny w arabr. za 100 zł. 
Wiedeń,  31. aierpnia. 

**/.^adB.dłBgpąteś M al
■ ■ ■ webr.

Renta w ateow za 100 pap.
Oblif. ia i . Vik. a u t r

■ iJIsH*
» , aiedmiogr

0vWK.poftAoL800fir.l20 zł.

‘■'i Banka Naród, bety . 
(alioyjikM . . . .

K  ca l eakł. krtd. włóśa 
J f W h te  0*>vUL
i Ł t e w i R . .

'piac^

247 60 
122 —  

2.38 -  
216 —

80 -  
7 9 -  
86 — 
906

f* — 

9130

86 60 
9z — 
15 60 
2050

563 
6 70 
9 oO
j  86
190 
1 24 

W —
OtoO 

L04 -

64 40 
bt> 90 
74 70

75 60 
86 30 
83 60 
7430
97 76

98 20

86 —  
94— 
88 —

m

245 — 
119 76 
235 — 
2 1 2 -

85 30 
78 25 
85 30
89 60

92 76

90 26

84 70 
9ć — 
14 — 
18 50

6 55 
660 
9 50 
960 
180 
122

103 7Ł 
1U3 60

64 20
«6 60 
74 BO 

134 — 
1<)3 2b 
7 6 -  
84-0 
83 -  
73 80 
98 £0

98 — 
77 76 
8 6 -

( # -

6°/, Zakładu kredyt, anatr 
b a Lon en pańntw. 120 zł 

Poiy~tK.l loteryjna. 
Lo«y pożyczki z rokn 1839 

■ m i  185 i
» , » n 1860

ł/i la®ÓW potyczki austrj 
państw z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 
B prem pożycz.węgici 
a Comorente . 
a Krenytowe . . . . 
.  Zag par. na Dunaju 
b kaipoia Salm . .

• ' •* Kliuy . .
s kr *łt llenuia . .
B ■ ai i Bndy . . 
a ka. Wind arhrrKte 
a bi Walaiteu
B kr. Keglev.oh. .
.  Rudolfa . . . .  
a tareokia 400 Lwuow

Akt ja 6on«<nę* i prwemyti. 
Banku naród austrjao. . 
Zakładu kredytowego. . 
u li"  gi nar. na Dunaju . 
Relai p< iłnoc Ferdynanda 

rządowej fr. a  . . 
zaohod. a  E lłbiety.
Poradmowcj . , ,
Dalioyjakiej . . . 
Czormowieckiej . . 
Klbrookta . . . . 
węg pc’noo -weoh . 
ka. RadolK W* zł. sr. 
Alfóld. Fimnańtkiej. 
Lor-pko-' l e i n ,  
Siedmiogrodzkiej 
Ciaańskicj . . 
weohod. węgierskiej 
a. bh - północ. - zaak. 

_ branour.ka-Jnzefa 
Banku anglo-austrjau., . 
Zakładu kredyt, węgier. . 
Baski fraako-anatnao. 

calio. dla aaądla 
I f n .  w Kratowi*

żąd a ją płai ą
105 104_
140 25 139 76

a u - 315 —
io; 60 107 —
112 — U l 50

119 76 119 25

7825 77 75
26 — 25 —

166 60 166 —
93 — 92 60
8 8 - 1! —
31 — 3050
29 — 2iś —
Ba 32 —
śń 26 28 76
er en 27 —
22 60 22 —
13 26 1275
14 — 13 60
14 76 14 50

839 — 83o —
202 50 202 26
373 — 371 —
1397 1892
270 26 269 75
1/6 60 174 50
6960 6 9 -

247 - 246 60
120 60 120 —

111 — f 1.0 60
110 — 109 60
115 26 114 60
104 76 104 26
97 60 90

194- 192 -

173 50 1 1 3 -
132 60 13160
9325 1-3 —

193 76 193 25

--- 70 —

10160
221 _
100 60

Ohlig\ ptmr**eAnota. 
Kole; k o s z y c k o  bogum 

.  p a ń s tw o w . 500' fr 
,  Emi.je, ?■ r
a p o /n d n io w .50(M r.
a Bony 1 8 7 5 -7 6  5 /„ 
b p.o.F lOOzl.m.k. 
b  n 100 zł. w.». 
b n w »rbr.6#/o 
■ połud. pół niem.

o1 b za 109 zł. w. a. 
» 6'/o w “febrze , 
B gal)' Kar.-Lndw 

300 zł. w a. w urb. 
6 * 0 za ltiO zł. 
Emisja II. . .

a Lw.-Czer.i800zł.
(w srb. 6°/# za 100) 

b Emisja • r. 1867 
i  Siednj.200zł w.a. 
, ks. RndolfaóOOzl 

w sr.6’ .  za 100zł. 
Tow. pragtl ie prteui. 

łel. po 30o zł. . ,
Wal u tf.  

Coearekio korony .
„ dukat na wage

“l-franŁówka, .
3nwen ny angielskie 
Imperjały romyjekie 
Srebro . . . . . .
SreOro knpeny . . . 
Bank. ran-iw. Niamiao.

u  100 marek.
Rnbel pap. . .

śądąją
70 10 

163 80 
145 20 
106 _

102 -  

98 50 
103 —

8 7 -

W arszaw a, 80. aierp.

lis ty  zastaw ne lej prrji 
B a 2ęj serji

kupon 
f  B nowe •

knpon . 
a liku idacy jne . .

kupon .
K o le j w arszaw .-w  :d .
«. ■ » M f S tBoa. poŁ/an pram. 1864 

•  e a

102 —  
99 76

77 76 
7626 
C4.60

76 50

8 8 -

6 69 
6 69 
»53 

U  P3 
9 73 

104 26

68 46 
123

rn.jkp.

96 80 

84 76

rb.|kp.

E ra fc o w  29 sierpnia. 
Sztuka polska zdobyta sobie świetne stanowisko 

Cieszymy się, że mamy Matejków, Siemiradzkich, że 
meżemy jię nimi chlubić przed Europą. Szkoda tyl
ko, że za wiele się cieszymy, a za mało staramy się
0 przyjście w pomoc Łyn., Jo nam Alubę p.żynoszą. 
Obrazy Matejki długo zazwyt*aj . zeicają na naby
wcę, Siemiradzkiego jeszcze nic w naszym iękn nie 
mamy. Jakżeż ciężko innyn artystom, mniejszego 
w Europie rozgłosu. Narzekamy, że tyle talentów 
m arnieje, twórz* drobiazgi a  nie zabierają się do 
utworów większych, wspanialszych. Dobrze to mówić 
tym, co nie szukają chleba we własnej pracy. Jeżeli 
który z naszych mafig-zy z własnem zaparciem się 
wykona większy utwór sztuki, to może być pewnym, 
że dużo czasu upłynie, zanim ku> oświadczy chęć na
bycia, a chęć to jenzeze nie nabycie.

Najlepszym dowodem słów naszych jest obraz p. 
ADrauuwiiza „Uczta Wieiz/nka.” Chwaldno go w 
Wiedniu, chwalono i n nas. Podziwiano wykończenie, 
świetny koloryt, znakomitą technikę, i minęły już 
dwa lata, a obinz znajduje się w ręku autora, i bę
dzie się zajdować dopóty, dopóki j -ki zagraniczny 
handlarz obrazów nie złowi go dla siebie. A  szkoda 
zaiute byłoby tego dzieła, tak dia jego wartości, jak
1 przedmiotu jaki przedstawia. Jeżeli „Unja” ma wi ■ 
sieć w sali sejmowej, to „Wieizynek” najwłaściwsze 
dla siebie miejsce znalazłby w radnej sali ki akow
skiej. Wszak artysta odtworzył jedną z najwspanial
szych chwil z dziejów mieszczaństwa krakowbkiego, 
gdzioz więc stosowniej umieścić obraz, jak nie w sali 
na»zej rady miejskiej. Rzucamy ^  myśl szan. rad
com m. Krakowa, i sądzimy, że przy dobrej woli da
łoby się nabyć obraz i nietylko przyozdobić salę u- 
mieszczcnym na płótnie faktem z dziejów m. Krakowa, 
ale przyjść w pomoc i sztuce polskiej tak potrzebują
cej poparcia.

Piśmiennictwo polskie; Piśmiennictwo angielskie; 
Kronika warszawska ; Tydzień lw ow ski, Bibljogra- 
fja; Wiadomości ze św iata; Rozmaitości; Od Re
dakcji. — Prenumerata kwartalne we Lwowie wynosi 
3 ił 50 ct., zamiejscowa 4 zł. 40 ct.

BtUjdnUa WctrstawJta i  Pam iętnik Wierzbic 
kiego o Legionach.

Następne sprawozdanie przesłane zostało do na
czelnego redaktora Biblioteki W a ra za w .k u j:

„W  Bibljotece Warazatctkit/ umieściłeś pan ar
tykuł, któryś poświęcił, mówiąc o nziele „Am ilkar 
Kuniński we Włoszech,'* bardzo ważn*mu pamiętni
kowi Luxa o 1 e'gp o n mrh, którego autorstwo przy
znał sobie nieprawnie Lazyii Wierzbicki jego towa
rzysz. Rękopis ten, podług pana, znajdiye się w po
siadaniu J .  I .  Kraszewskiego; upraszasz go, aby 
jako jeden z najznakomitszych ruateijałów dziejowych 
został diukiem ogłoszony. W interesie prawny uwa
żam za obowiązek uświadczyć, że wzmiaanuwany 
rękopis ońarowany został muzeum historycznemu pol
skiemu w RapperBwylu pizez p. Kraszewskiego, je 
dnego z członków zarządu tego zakładu i że oddaw- 
na znajanje się pomiędzy jego licznemi manuskryp
tami. Co się tyczy ogłoszenia pamiętnika Loxa, 
jednego z najueimkyozych, jużby uiuuiecznionem zo
stało, gdyby się znalazł fundusz na to wydanie. Je- 
duucześnie maci być drukowany rękopis jenerała D ą
browskiego, znajdujący się także w muzeum, z któ
rego korzystał Leonard Chodźko pisząc histoiję 
legionów. Rękopis L u ia  składa się z 134 stronnic.

, W iadyetaw  t la i ir .
lygon n ia  numer 1. zawiera: Towarzystwo na

ukowej pomocy dla kuęstw a Cieszyńskiego ; Krwawe 
znamię, powieść prcez J  I  Kraszewskiego; Sp:av:& 
pmsLo-pruS- 1 h * soborze kjnctamyeńtkim, przez M. 
ivanteckiego; Z pamiętników K arola Brzozowskiego. 
Bo wrót z Bagdadu Eufratem (1871 r . ) ; Żywność 
żołnierska; ^  nicZiimych poezyj M. Romanowskiego: 
Sonet; Czarne Indje, przez J  nlju»za Yerne (c. d.) j

Sprawy gospodarcze i handlowe.
w >  k a a  dni* 31. Bierpma 1877 wylosowanych a dnia 

1. mai ;a 1878 płatnych listów hipotecznych. Serja C. po 
Ił. 60n nr 33 108 112 264 299 340 3bl 362 426 636 666 
666 768 790 804 912 1080 lu87 1224 1268 1364 14701467 
14u lo62 1982 2372 2398 2434 2667 2635 6056 31693339
3703 3745 4306 4312 4499 4564 4637 4744 4937 4964 6029
6172 .174 6271 5395 6742 6095 6111 7089 7236 7289 (336
7*61 7473 7683 7734 7961 8101 8880 8897 9038 9117 
9379

Setrja D. p0 zł. 1,(00 nr. 80 192 366 o95 649 660 966 
997 1036 1124 1286 1327 1630 1970 2270 2280 2612 2921 
31X o!3ł 3247 3261 3309 3543 3740 3883 ?96S 4017 4063
4272 431* 4490 4832 5089 6341 6439 5528 5532 5735 5777
®101 t \J6 6215 6240 6326 6437 6681 6586 6636 6653 b784
e „ “4 7423 7131 7218 7291 7459 7539 7618 7535 7814 ”903
7912 8011 8038 8129 8221 8248 8284 8297 8883 84848511
8Ć0C b '65 9] 70 9266 9308 9318 9781 10200 10213 10313
10449 iu507 lu u .8 lu93i uQ87 1J230 11301 11344 11472
12255 12385 i2401 1265/ 126»2 12792 12685 12980 13105
IK11 13223 I W ,  13674 13766 13908 14162 14*66 14616
14757 14947 1C164 15156 15165.

Serja E po zł. 5ooo nr. 9C 371 617 687.
K i i k t e  SO. sierpm*. W uiorajssj targ na Baranie 

00 . 0 OWO*n ^  dosyó aobry, zaś pod względem obro 
tu i o ęei kupna więoej oigwiony. Dowiezione juł «na- 
oimejaienn ;.artjam, Łb o t. n« sprzedaż, które wkiótije 
rozanpionem zostało.

Płaoono r* pizemcę 237 fit. *8 -66  złp ., żyto 227
5at. 33 -  36 złp., jęaziuief 202 fnt. 21—26 złp., owier 138
fot. 15-16 złp., rzepak 208 fat. 60—631,, złp.

Raob i chęc kupni t a  dziiiej zyn targa klepzrskim
były ożywione. Tsudencja była atała, *eay ntrzyinały zię 
stsłe w ciągu targu Pszenica tarnopolaks, która w tym 
ro ta  piękne wydaje ziarno, znajduje chętnych kupców, i 
wyżaj jcat płaconą od paienioy z Kongresówki. Lo Prna 
dosyó znaczne zakupiono p*rtje, tak tamo do młynoi. 
parowych na Podgórza, jsko też i do fiińczy. Zyta do
wóz był nie wielki, dlzti go też ohętuych znajdowało 
knpeow.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 10'30 do 
11 60, oaei^oną 10-5C do 12’—, białą 10 76 do 12'—; żyto 
poisuie za 100 idlogramów S — do 8 35; żyto podolakie 
ia 100 kilogramów 7*50 do 8 10; jęczm.eń d.ą krup. za 
100 kilogramów 8-— do 8 65; ua , a iz ę  za 100 kilogr. 6 60 
do 7 50; owies la 10 * kilogr. 6-70 do 7 10; grooh 8’— do 
10*—; fas i; 9 — dc 13 —; koniczynę uńu% «k —■- do 
— —; czerwOiią — do — , jagły —•— do — ; ta 
tarkę —•— do —•—; pro* —'— dc — , rzepak 16-5ó 
do 17-50; wykę — du — —, soczewicę — do — , 
kokrndzę złr. 6 76 dc 7 26.

W ie d d ń  1. września. W dzKiejstem ciągmenin lo- 
bÓw pożyczki loteryjnej z r. 1864 padł/ następujące wy
grane: Serja 1372 ni. 7 wygrał główny 1j" , ser. 15al 
nr. 3 wygrał 20.000 słr.; ser. 1391 nr. 1 vygfał 15.0U0 
złr., zer. 4448 nr. 9 wygrał 10.00C jjłr» Iune wyciągnięte
serje są:
i 3824

117, 146, 279, y64, 1667, 1315 204a, 3183, 3619

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .

P l wczorajszym raporcie tnuakiewskim, 
kbóry mit amiai podać buzazyck szczegółów o 
rezultatach bitew z Mehemedem, spodziewać 
się należało dokładniejszego rapuita. Tymczasem 
dzisihę milczy główn« Kwatera o Km wszysikiem, 
i zapewne ma powody do tego, a w Każdym 
razie prawu ao autorstwa nowego frazesu: 
U c i e k a ć  nazywa się teiaz w carskim języku 
wô  LaayK „o o t a o  s i ę  n .  g ł ó w n e  p o 
z y c j e . -  Głównych tych pozycji należy się do
myślać na przestrzeni pomiędzy Czarnym Ło
mom a Jau trą . Mehemet Ali opazowai już 
dwoma korpusami lewy brzeg Czarnego Łomu, 
i od Gradowy i Popkioi prze lewe skrzydło 
armji moskiewski^ z ukosa ku BieR.

W prywatnych telegramach wied. Tagblattu 
znajdujemy dzis potwierdzenie wieści o zajęciu 
Gabro wy przez Turzo w. Je s t to bajka jeszcze. 
Rząd serbski dla upozorowania mobilizacji za
rządził 25-dmowe ćwiczeni* w czterech obozach.

Rada państwa rozpoczyna swe posiedzenia 
na nowo jutro od obrau nad leioimą podatków. 
Dzienniki oentralistyozne zapowiadają konferen
cję posłow, którą ministeistwe chce zwutao tak 
ula tej (.prawy, jak  i dla sprawy ugodowej.

Dnia 31. z. m. u godzinie 4. popuiUumu za
częły znowu grać baterje pomiędzy Ruszczukiem 
a GiurgieWtm,

Teleow MmM  PolstioK
Gt a r u j  S t n d e ń  2. w rseśiiik  (Urzę

dowy biuletyn moskiewski). Jfasze w ojaka  
■traciły w czoraj poć K adikioi 31 , a pod  
Plew ną w  ca ło śc i 40  ohcerów  i lf /2 0  sze 
regow ych  w  rannych i zabitych. Straty  
T nrków  ogromne.

Dnia 1. b. m. w targn ęli do w si Zeleno  
Drewo w  B ałkanach B aszyboznki i Czer- 
kiesł. W ojska m oskiewskie ro zp ró szy ły  ich.

(Zeleno Drewo po tnrecku Jesil ag.cz leży 
n. zaohód przy wąwozie Szypki, i oskrzydli 
takowy, "Według depeszy Sulejmana paszy, miej
scowość ta już na parę dni przedtem była przoz 
Turków zajętą. Red.)

S z n m l a  1. września. Wojska z ?az- 
gradu i Eski Dżumaji połączyły się już z 
sobą 7,a Czarnym Łomem pod Gadową, i 
Poposkiój i ruszyZy na Bielę, dok^d Mo
skwa z oaZej linji Lomu się cofnęZa. Prze
dnie straże już sięgać mąj<£ drogi, która od 
Bieli prowadzi do Tirnowy. Nao Jantr% w 
okolicy Bieli spodziewana jest bitwa zna
czniejsza. Straty moskiewskie z czwartku 
i piątku nad Łomem okazują się daleko 
większe, niż z początku mniemano. Ran
nych i zabitycn jest przeszZo 6000 ludzi. 
Moskwa prawie bez boju z Kadikioi cofnęZa 
się z» Łom ku Bieli.

S t a m b u ł  2. września. Z Plewny 
donoszą, że i wczoraj toczyZ się zacięty bój 
pod Poiiszat: Moskwa usiZowaZa odebrać 
zdobyte dnia 31. sierpnia przez Turków o- 
szańoowania. Kilkakrotne szturmy moskie, 
wnkie, znacznie^szemi siZami wykonywane, 
odparł zawsze Turcy, i utrzymują się w zdo
bytych oszańcowauiaćn.

Z Rangraau donoszą urzędownie, że Mo
skwa coiaęZa się i na dolnym biegu Lomu 
za tę rzekę, opuściwszy po maZej utarczce 
Kadikoej, który od póZnocy i od zachodu 
byZ zagrożony.

B e l g r a d  2. września. Z nadzwyczaj
nym pospiechem wysyZają z caZego kraju 
wojska nad rzekę Timok. Lada dzień spo
dziewać się należy wypowiedzenia Turcji 
wojny, poezem Serbowie przekroczyć mają 
granicę natychmiast. Pod Adlie nadeią- 
gnęZa brygada turecka z Widdynia.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 1 . września.
W iedeń : okowita pr 10.000 lite^-percent rt. 62-—; 

B n d a p e i z t :  pazenioa (75 kilogr.) na «dOBrv zł 11-06; 
R e r  l in :  F izeiiia  żółta na Lerpień 292*60. żyto 
loco — , okowita 62-—; Szozeo i u :  p»euioa na 
»ierpien-wri,ea. — , rzepak na jeeier — — ; P a ry ż ; 
mąka 159 kilo 69-75.

W l e d e . , 3. września, 10 gt>dz. 48 min.
Akoje Kredytowe . 198-30 Akcje kolei Kar.-Lud. 249 2b

B Anglo-AUitr. 9060 „ ,  P o ł n d n . ------
n Unionsbank 63*60 „ Banko Fr. Anatr.—-—
B Yereuubank —•— 20-frankówka . . . 9-641/,

Uipoiobienie -. atałe.
T elegrafow ane knrea w iedeńskim

W iedeń , 1. wrz< nia, 2 godz. 26 m.
Losy kredytowe . . 166*60 
Akcje Wągier. Kreć 189 25 

a. g.-Auitr. E. 90 25 
Umontbank . 63-26 
kolej Kar.-Lud. 246'—

Półnoon. 190 60 
Połndn. 69-—
Alfoldi. 114-—
Elżbiety 176 60 
Lw.-Czer. 119 50 
Węg. PóŁ 110 — 

a .  Rndołfa. 109 50
a a Albrecht* —•—

Usposobienie
W ie d e ń , 1. września.,

Jed. dłng pań. w bank. 64 20 Londyn 
b s * w zręb. 67-— Srebro 

Renta w złocie . . 74-76 
L »y pożycz, z r. 1860 1*2 26 
Akcje bankn naród. 840-—
Akcje bankn kredyt 196 60

B e r l i n .
Rossyjskie noty ban. 200 10 
Akoje Lredytowe. , 336 —
Lombardy . . . .  118*—
Galicyjskie . . . 105-60

P a r y ś ,  3% renty 7077

a
■
a
■
■
a
B

a
a

a
a
a
a
a

B

i Loby 
.1. k o L j

ag. t
Gauc. Indenuuaacja 
1864 Losy . . . .  
Sibdndogi. kolej . 

Yerkehrsb&nk . . 
Toreckie Lob;
Węg.-Gal.
Banbauk-Actien . . 
btaatsbahi . . . .

 yerein . . . ,
Węgierskie Losy . . 
Reichsmark. . . . 
Rossyjskie banknoij 

przygłębione.

20-Lanźówka . .
Dukat ces. men. . 
100 marek niemieo.

6 5 -  
84 80 

133 25

100 —  

14-60 
90 -

267-dó
70 —
71 60 
63-46

1-22

11905 
104-20 

a 55 
667 

68 60

Staatsbahn . . . .  
Kolei Rnmnńskiej . 
Aoitrjackie ó-mmoty 

Ujpos. — 
Iiombardy 161-—

15-30
171-50

Priyjechali do Lwowa dnia 3. września. 
H o t e l  ł o i - ś a ,  St. hr. Frtaro z Fodusek, F. ńr. 

Komorowski z Łuczyc, J. Dąbrowski z W ars.awj, a . 
Norblin z Ronji, K  Zaiowski z Warszawy, A. Lyon 
z Uambnrga, O. Kapnściński z Wiednia.

płacą
70 26

145 —
105 60

ioi H 
s s 

ie? —
86 —

jol -

77 26 
r,7 6
6t26

76 60 

87 -

6 67 
5 37 
9 62 

1188 
9 70 

10410

6886
122

l f O -  
100  —  

Vb»; 
9660 
94 */. 
34 4fi 
98

Osoby majr.ee do pozbycia
daw ne k f.ią ih l, m o n ety, 

m edale I r y c in y ,
raczą przesłać swoje adress (wraz z kró
tką wzmianką o posiadanych przedmio- 
tach), poj literami J  ”  *' j
poste restante.

B .  IV. F .  Lwów 
1411 1 -5

fiDjmTooriHJj
I  J - w .  B E C K ,

|  ]

D U D D  A IP A ^  ł ho-roByjBko- ka-
U H ilL D A  i  A  5 T S £ ? W u S t

.  składu

Bra x
od z łr . 3-30 no 15 , Ł fa n t  n t  M *ou>€

A .  P O P Ł A W S K I E G O  5
LWÓW, u l io a  H o tfflŁ tB fc i 1. 6 . ;  A n fnahm .p

C ennA i dokładne franko.
Zam ówieni* z p ro w in c ji u sku teczn ia ją  

się  odw rotną pocztą. l ą ąę  2 - ó

O o Ó o O O O °O o o o cio O O O

g  

8
O jcroków Ófl - r . W

Polmo*ej“ do wynijęcaa na czas ^  
2  tejże Wystawi d w »  lub trsy p o .  O 
0  K o je  z p r r r d y o k o j e m  wraz z Q
g omeblowaiiiem ■ wszeikiemi wygo- O 

darni, według umowy. Q
U Bliższa wiadomoić w Administrą- A 
*  eji aDziennika Połsk * 1Ł24 6—0 A
Q O O Q O O O O Q 0 0 9 0 0 0 0 Q

0  p a r ę s e t
p  kroków od .Wystawy przemysłowo-

u u ju  z.
g omeblowaniem - -------------

darni, wedłui, nmowy.
tli * i  iaJ AWlAl'l|t1 Tir ił Jo..'

0 Potrzebie
i l ai

w G A L I C J I ,
napisał

J K. z Olrksowa Gdipw&sz.
Cena 1 zł. SO ct 

Docbćd przeznacz jny na wydawnictwo 
podręc: ników przemysłowych

Nakładem antora, 1372
Lwów, 1877. 3—3

G łó w n y  s k ł a d  w k s ię g a r n i  
F . H . R IC H T E R A

P I C K
m touac** Gaeet 1Tr. O,

Eck d»r Ma/er Gasse, ,

i m 5. September. *
■ Anfnzhmsprufung den 4. September.

* . hilkonastoletnią praktyką 
‘“da franouski, niemincki .

polski, prsgme osiąść i udzielać lekcje
w B rodach .

Yający chet Korzystania, zechcą zgła
szać uę po bliżiLą informację w temże 
mieście, do biura Agencji krakowakiegc 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
gdyf od zgłoszeń i zamówień zależeć 
bfluo zamierzoną ozisdlrue siy, lB20(rf

Ogłoszenie.
El.lAiśZ BEICHMANN

1393 W J a r o s ł a w i u ,  2 - 3
poleca swuj wielki skład jak najwybor
niejszych, i awsze świeżych pra'sóy mych 
wiedeńskich i galicyjskich spirytusowych

D r o ż d ż y
po nmiarkowanej cenie tak w wielkich 
jak i mniejszych ilojoiach, ręcząc, .ż ta
kowe tak w gorzelniach jak i w pieczy
wie bardzo skuteozny wpływ wywierają.

T y g o d n ik  e k o n o m ic z n y , b a n -  
d low y  |  s p o łe c z n y ,

wychodzi we Lwowie od 1. ozerwca b.r. 
p  . cc soboty,

r z e a p i a t a  miejscowa i zamiejscowa: 
kwartalnie 2 zł., półrocznie 4 ał!, 

rocznic 8 zł.
BużJj nnnsei .EKONOMISTY" za- 

Wiera : 1) Dział ekonomiozny i ■polecany; 
2) Dział haiidloi y. miejsc owe : zamiej
scowe sprawozdania, cenink., telegramy 
handlów spraw ozdania z targów bydła 
i nierogacizny i sprawozdania z wszyst
kich gałęzi p zeiuybł i handlu; 3) Spra
wy kolejowe; 4) Dział finansowy, skoro- 
w.J * dywidend i rspe-noar walnych Zgo- 
r  u i  ", kurta 'elegrafiozne i ciągnienia 
losów, obligacyj, akoyj. listew hipote
cznych auitro-węgierskich i zagranicznych 
5) Rozmaitości i 6) Odcinek (Tfjleton).

P o d e  r a i  k r a j o w e j  w y s t a w y  
r o l n i c z e j  1 p r z e m y s ł o w e j  o s o *  
b n e  s p r a w o z d a ł  l a  a  t e j ż e  u *  
m i e s z c z a n e  b e d r  w  , J K k o n o *  
m la c i e - . 1375 4—lf-

P r e n n m e r a t ę  najdogodniej 
prz» ? łać przekazem puoztowym do ad
ministracji .EKONOMISTY" we Lwowie; 
ulica Sykat jska L 16.

£  K a l e n i c a
w Krakowie obok Bynku g-łownego jest 

do zamiany na wieś.
BBżbzi szczegóły w Krakowie J a n  

A r ie t  Podwale, Wesoła. 1345 3 _ 3

do uczLift ezwartęi klasy 
normalnej. i36i 4—4 

Adres. Bomas Puzyna o- 
ststnia poczta Gwozdziec.

W  Pensjonacie
moim 11* uczniów szkół reamyeh i g 
mnazjalnych, tak prywatystów. jako t< 
nozęszozających do szkół paD^oznyci 

ruzpouzyna się

z dniem L września.
Zakład przyjmuje także uczniów szkół 

pnblicznycb dochodzących na korepetyrj j 
wrai z nadzew ni szkolnym i prz/go '0- 
wuje do egzaminów dojrzałości tal ze 
szkół realnych jako też gimm ijałnyuh 

Zastępu podpisanego i drugim dy
rektorem zakładn jest o. L  pruiesor i pod
porucznik rezerwy p. IgnLoj Petelenz.

1 fankę języka n omieckiego pobierają 
pensjoniści nakładowi osobno bezpłume 

W zakładzie nożna także pobierać 
nankę konnej jazdy, sz irmierki, języka 
francuskiego i muzyki za oscbi *11 wy- 
nagrc»sauem 1326 16—15

Zgłaszać aię można oodzień oc godz. 
11. do 1 . w połodnie i od A—8. wieozór.

F .  K O L R T U C H ,
pneloteu saitado, M. Omisóaką 1. 16,



D Ł lE S m  POLSKj

żaczete i skończeń' m suknie i
w  n a jw ię k sz y m  v r r  Dor; e

A ksam it, W ełw et, R W s, L u śtry n ę , B n ik -e lin ę , iTIot, 
C io fte , b ja u k ia , T y ió ik , G iaazperkaJ, P o d szew k i  
w  ręk a w y  i fia k ie sz e n ie , P łó tn o  a*ara , Cjtc^u , 

fca  V fie  P Ó I;-łotno, S o n e s ,  S ^ h ir t in g . P erk a le , B atysry , 
T arlatauy, M u ś l in y , O rgan tyn y  i t. p ., G orsety

paryskie od złr. 1 3 0  do 5 złr.

n .tnm rnr

1210 r - o  (i)

0fi pełnie1 n-eszkodli 
ajdelikatniejszy S

W W  « #% c*
:odli'A.y Ci
jszy

Puder ryżowy
z*p a --:5 U odl« ż y e z e n ’ -̂

, sprzedaje i rozs ła w pudełkach fP 
inaeznie większych ójl zagrać icznych, 1

p »  4 0  '• « n łó w . J
apteka pod „Wot»iev»ką Koroną11 ®

J .  P I  K P  JbiS i  •
we Lwowie. 26—Oę

F-.JP «#«#%#«#% 1

KU  B A T V
Przewybornr przez 8 u e z  SDro  ̂adzone

r l n n s  l e
po złr. 4 40 3-60, 3, 3-50 i 1 "O

W ys;ew k i z  herbaty
po złr. I-I - i  1-40 za K ilo  

1092 pjleca H a n d e l 1 — 0

SI. Markiewicza
■we Lwowie, Rynek 1. *2.

Med. i Ohir.

D r .  0 S W A I . D  B Y K  |
a t b u  *«sp

i lekarz chorób koHec>eh,
ordynuje od 2 -4 

przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, 
10S4 " U piętro. 02—O j

<1. a  . a a  •
Z  dniem 10. września b r  rozpo 

czynam w Rzoszowie

naukę muzyki
według metody Chopina, chcący ko
rzystać z tejże raczą się kgtosić do 
mego mieszkania na ulicę Bernar 
dyńską 1. 330. 1410 l -

Anifla z Acakie biczów Ruiek

A P O Z Ę  ME He SAKTE LEMME.
D EK O K jT a z lh ie k  s J r  n l r

p LEMAIRE a*ywsuy z w.elkTm po 
wodzeniem przez doktorów, jest s-oi- 
Iriem rozwalili i-ącym, czyszi ząc. rc i, 

jeaec7yszczeją<*yni Kraw, leczy cbro jię jn • 
u t w a r d z e n i n  n*jupor>zywftze i cho
robą z tą1 wyrłik»iąea. jak H,smr>ro3»lw, 
hyaterjt, po liturę, :̂>«oiec, L-igreię, ude
rzenia uo mózgu i przyww* n^rmal: 
fnnkcie trvwi->uia

Pusłs.1 pin iua r? Paryżu w apte e 
Lęmaira, we Lwpwi-i v  aptece p. Miko- 
ławki 1023 42 #

fenyli weneryczne, tak świeżo powstałe 
jako też zaniedbane lub źle wyleczone, 
Wbz.'lkie inne tym podobne słabości, 
zgubne „kotki gjamogw “ H u  n. p. 
osłabienie nerwów®, upyw nasienia, 
impotencję, początki suchot ud. leczy 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
'doświadczeń podług najpewniejszej w 

j żadnym kierunku nieszkodliwej meto- 
ł dy, gruntownie i pod n ij ściśle i rzą dy

skrecją , .pecjal -ta chorób syfility- 
, cznych i skórnych, praktyczny lekarz 
i medycyny, chirurgii i akuszerji

■ j d i l  K u rp ie l,
i przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w demu 
8 p. Balatowskiego we Lwowie, ordynuje 
) od 9. ć.o i2. przed i od 2. do ’ po 
} połuduin. 1109 15 O
i Zamiejseo-rym którym na prze-
} prowadzeniu auracji w ściął-j dyskrecji 
J ( w małych mit stach i wsiach prawie 
|  uiemożebnej), zaL żyć powinno, udziela 

rady listownie i wysyła lekarstwa w
! ten sposób, iż adresat i ajmniejazemu 

podejrzeniu uledz nie może.
UkłPi.d-jŚ*Vł‘ 'U- .c4.»f.iV' LV-:Of * ■ " LŁMm1 rt».-'OyBEaaSitjr

L. 582. 1392 2—2flgłffszeuie licytacji.
0. k. z a r^ d  a lb a r ry  w Be 

l*tyuie sprzedaje >v drodze d n  
giei ncyląpji przez oferty pisemne 
519 sztuk: nie ożywacych leszcz- 
ru r asfaltowy e h  i  metr. dłu
S ich i 52 milimtr. światłej śre 

nicy —  i 6322 sztuk do tycb 
ru r przynależnych muf aatalto 
wy eh. Cena fiskalna wynosi 
20y5 iL

Sporządzone wedle warunków 
licytacji oferty i w wadjum 10°/, 
ceny oierowanej zaopati zone, na 
leży wnieść najdalej do 17-go 
września o godzinie 6-tej p1 
południu.

Warunki licytacji mogą być 
przejrzane w c. k. zarządzie sa 
linarnym w Delatynie, jako też 
we wszystkich galicyjskich c. k 
powiatowych dyrekcjach skarbu 
wyjąwszy lwowskiej — w de
partamencie salinarnym XI e. b. 
krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie i w c. k. zarządach sa
linarnych w Bochni, Drohobyczu 
i Bolechowie.

C. k. Zarząd salfnarn
Delatyc d. 24. sierpnia 1877.

J . a s k n n x * m i e J s c o w e  « t A i ó r f l« n i a  w y f e o n n ję  j u k  i ia |« p le s z n te .l i  i  j a k  n t ł p ł L H i a t ń l e j .

M L A .C 4A Z 'I:,N
H E l f R Y K A  Y i f L L E B A

róg ulicy HaHcKlej I. 5,
poleca najnowszy kwiatowy

B A B O M E T B ,
którego kwiat jen1 błękitny przy pię

knem 1 stalom powietrzu; 
kw'at jest fiałkov;y przy zmiennem 

powietrzu : 
kwiat jest ryżowy, gdy ma być deszcz, 

sr.tuka po c ri 50, 60, 80, rłr. T, 
1-50, 1 80, 2 do ? 5G,

Łaskawe zlec nih z prowincji zsła- 
tw. m jak najsumienniej 1296 1—3

Frędzle, Krępi nv i Guziki pasmanteryjne, Kutasy P o le e a  m a n y  % t a a i « t e i  I ( io b o to w e g o  
Szutasie. Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeby do sukięń damskich 1 męzkich,
Jedwao neapo|itański, połjedwab ,i nici do maszyn,
M ury krawieckie, Kredki a Radełka, Rogi do gor

setów, Bryki ■, H aftki, Skówki.

t o w a r u

przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwówie.

W peesfohacie
Dr, Z . B 7 S c l"  7 .ew sk l 5g »  we I .n o -
wV« przy ulicy Halickiej 1. 37, obok no
wego gmach o g.mcazjaluegii, j-njzoze 
-noże znaleźć pomieszczęn-e u  R ó . ł> 
u c s n l ć r .  (Jwzg^dnieni będą tylko 
młodzieńcy z doboe n rodzinnem yycho- 
wa.oem. 1142 3 0

Lp
Da dobra i realności miejskie, wyrabiała 
i§ w najkrótszym oza îe, ped baidzo do

brem! kondyijami.
Poszukuje się epólnuta do interesu 

b-irdro rentownego; potrzebny k'- pitał 4 
do 5 000 z łr , który będzie zabipot«ko 
■wanv; garantuie się przynajmni”’ za 12°/, 
zysku, usobista czynność nie konieczna 
lecz pużądan*.

Posz-ikuie się kapitał 12 —15.0’0 n. 
drugą pożrezkę za bankiem, na majętność 
na .02 000 sąiowi ie orza-.owaną

Bliższa wiadomość *ylko na lis^ fran 
kowane i 5 ct. marką na odpowiedź s a- 
onatrzo^e, rod adresą . Konrad", Lwów 
Chorążczyzua L. 11. 1408 1—5

otrzymuje codzienuif świeże i rOzyła pocztą lub koleją boi lóżnicy JdLgIuści 
p ć t e c a

Realność i
przy ulicy Łyczakowskiej we j
Jest poi bardzo Korzystnem warunkami, 

z wolnej ręki

J  k s p r z t ^ d a n i » s
Bliższej wiadomości adzie'i Saltjn Mód 

o ani Marji Bourdoo pod 1. 9 ulica Sooi - J 
zkiego 1 piętro we Lwowie. 1401 2—£jf

M  A L  A

s z k o ł a  f r a n c u s k i
U l a  r l z l e o l  o d  8  s io  8  ła w ,

znam już pod tytułem

„Refcreacji dziecina'1
w ryn b‘ l. 38 na 2

Ogłoszeni*, dla rodziców, 1 tórzy żądają, 
żeby dzieci ich wydoskonaliły w ję

zyku rancuskim.
Byłoby korzyotuem dla dzieci mają 

cycL ucztć ię fiancnsKU, uczęszeBhiadt j 
aa takie lekcjb iuż od a lat aż da ęhw>1> 
w której przejdą do klas. Miałypy t,ę 
Vcz.ysć, ii nauczyłyby się bsrdzu pbrą- 
ro wj mewatiia, co znaczni a ułatwiłoby 
następnie naukę czytania, pii anfa d ih» 
wet ortografji według metutk- . l ik ie m  
irancuskiej. 1411} J JJ.

oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach

I fc łj /tM /t  if A °^ie’ą r-iiT-Tunp — M l A J ł  i M  pud „ b b O f f l t  JkLsśG U T £ iłf*—tpi”, w t — f » i T 1   '11 ż1̂ 1' ł o i«łpłT>*,i j

i^>cooofx xx\>m>da^x3&
M  u z y s t l i i c  k - t i a ź k l  s z k o l n e

globuSy, atlasy : mapy geograficzne
potaco. księgarnia

1 409 1—2J c e  T j t t r o i i c i e ,
-Ai«l Ji'JU-1-aiKa-

iO ó a j#  i SjKlj.ftOiie.jł
w s . i y u r t & i t i  rG f $ Ę j t i M  i. s S S u Ś w H y  

pod warunkami najprzystępnieiszemi

—  m iT ;w k r i

W& Przy naduhod ącym roku szkolnym TMI

ł. -  - k V t ' - I  , - J_ *28» v
powodu całkowiiego zwinięcia h ldlu mego

T o i b f i r i N e  t u § i  h  i  t i o n  f e k c y f

, Ł  ^ y o r a e t i a j ^  W s z y s t k o
t m . 1  jfc - . i  c  m .  n y  c j h .

Chdjfcy ć cały 1 sndel 'pod bardzo korzysfnemi waruDkami, 
raoey się zgłowc batownieilub nst-ie 13 6 6—12

Ł lfe W fC J K I , Lwów ulica Halicia.

-O-b __ * b- 1' •" “ ■   —-  —-----
I J O O O ^ Ć l O O O  O C r  O  « i  « U O O O « O O O t  ' O  w ,

i .

S T .  W 1 1 t» ® -W 3€^K
■ w e I . W O W I r l  u l i . - a  l i a U  - l i a  1 7 ,

poleca svvój M A .O  A Z Y U T  obficie zaopitrzoni 
■w papiery kancelaryjne, listowe, ry»unLowe i r e s w a y u  

do pisania, rysow ania i m alowania,
j; ikoto : zeszyty, pióra, atrament, rączki olowki, kre iki, radyrki, rysownice, 
linjo, trójkąty, reisceigi, cyrkle, fa/Sy. pędzle, tabdoz; '. rys ta. kałemarze, 
scyzoryki, piórniki, t°ki na zeszyty i rysunki itd jskoteż to r* B W  °t*

dla panienek i chłopczyków po najtańszych cenach.  ̂ 1032 1—0 
Zamówienia Da prowincję załatwiają się j;.k najspieszniej 1 najakurafauej.

Wi e l k i e  nauki !
, .Udało ie.nakomec mewyleczaluc dotąd choroby:

E p l ^ p s j ę  — p ^ d a c d k ę  — Itn ro ^ e
"i pomocą w8ż“<&stf<5nń|& skutecznego, tgodnege z naturą leczniczego 
traktowania radykał lift, pa całe życic wyUczać.

. Wszyscy p 'wyUzyck cierpień doznający, mc tą *. n»j iriękstem *uutw- 
1 n^em przy .podaniu wieku swego i czasu trWania cboiuby, zgłaszać się 

pi.omu/b do ..i,. ..ai;..v *

2 2  122o 12—0 Berlin, Orauienatra'se 33.
^ O O O  0 0 ^ 0  O O O  O  O ' O O - O  <;?. O  ">3g£3l
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W s z y s t k i e  k s i ą ż k i  s z k o l n e ^  ^
o r a z

M a p y ,  A tla s tj, G lo b u s y  e tc . 
w  B M Ę O A U U r i

K A R  O L A  W I L D A
we Lwowie nRca H alicka 1. 21

Druaowane spisy używanych w szkołach książek, dla Kupują
cych książki grans. ^̂ OO 2—2

A K A D E M I 4 ;  M E D Y C Z N A
orzekła:

W oda XT> T T /  Ą  w nołąoeęniu % od- 
m i n a r d o a  %*$) J t X J C i  k w a sz o n y m  ż ^ la z e n ,

„jest najbogatszą w zelazo i kwas Węglowy w stanie wolnym."
Należy zaredzić się lekarzy o skuteczności tej wody ni“ mające,, sobie rówr>e1

s Eurobie W Ieozn*1 tu

CHOBOE flA S B łL M T C H , MB4CŻEŁ BUD/.CZE WTMEDZHIElilA
i wszelkich chorób pochodzących z

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski, -  Hklad we L W » « * «  
v  apt. P. M ik o l a s c h a ;  w k r . . k r . „ I c  w apt. P. T ra  u cr y ń s l t ie  _

i w apt. P. Re d y k  a. 1041 80 -50

X X * * X * * * M X X X I M  4 0 W W 0 0 t  ‘4 * * X
P ie iw B K a  g a lic y jsk a  5

paroMii ihbrjka parkietów«
w R a m i o n c f l  S t r u m i t o i T e j .

Nowo Utworzona fabryka parkietów w K.di-mce 8trnmiłowe,. ma 
. zaszczyt uwiadomić Szanowną Pibliczność, że urządziwszy swe war-taty 

*C na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu 1 smaku przyjmuje 
K  i wykonjrwa wszelkie zamówienia, które adresowane jC mogą albo 0
a  samej D y r e A c j  f a b r y k i  w  H a m i o n c e  S t r o m i  łu w e j ,  albo do 

. K “w tó ru  s ł y n ą  pM a « i f  o  F a m lo n e o k ie S '9 we L wottIo,
f z  w i lc a  Ż A łk lc w -fc *  S r .  8 5 . , .

k KabBttt parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe s ,f 8“ e
n  ; ^ - tm k c y , .  v

szarni »ne i w b ider obfity wybór najpiękniejszych y-zorów, P li
* mu;- ; ramof ienia gwarantować może za t wały i guchy materj i, * - 

^  za giłstowflfe 1 modne wykonanie. B . ■
Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i ot nutu.

K i m l  D r. M ie r .  Ł .  T c n n e r  I S yB -
i c x x x x > e » x » x x x x * » a q t x > A t » x x * »

Arcyrs. iliiM
ruchu

pociągów lokalnych
A t i 1* tRjj 4 :«

Axr« -y^MWairnA i—

Podajemy Diniejszem do publioznej wiado 
moś^i , źe z dniem 15. Września b. r. ustaj 
rnełi pocitłgńw łokalnych Nr . 5  i 6 miedzy 

ryjem a Stanisławowem, Ł ś  z dniem 1. Pa
ździernika r. b. ruch pociągów lokalnych 
-'i*. S 1 4 między Lwowem a Stryjem.

Podział jazdy pociągów Nr. 1 i 2, 
j^yOh między Lwowem i Stanisławowem. (przeZ 
Wryj), pozostaje fiietkmety jek dotychczas.

L w ó w ,  dnia 31. Sierpnia 1877.

Dyrekcja rocku.
!S 90 $  I1-4

N IG R IT IN E YEGETALE
fa r b a  do vf!«*6 w na iflwMle i  brodale,

G r e l l ^  b r a K C i a ,
w y p ą l a s e y ,

35 ulica d’Argout, w Paryżu.
Kolory: czarny, brunet i szatyn

Farba ta j«at niezawodną, nn grożącą 
niebezpieczeństwem i najlepbzą jakie dotąd 
wynaleziono. 1009 12—24

W o Lwowie w m ig ̂ n a c h : pp. Miko- 
laacha. ritrzy żowakiego, K. Bayera i Leona.

’ .*sn3ta__tar* ■ î joaBscBMMistsawww

Tsk przezorna we wszystkich rzfe^zach przyroda 
dała nam obok mnóstwa chorób, tekże środki przeciw nim. 
Twierdzenie te znajduje w D r. E iy d e r ,  L e n g ie ia  
balsamie brzozowym -.upełne pcńia iadozenie. blu tb ' jego 
uznane są jako znakomite wedle liczuyoh obserwscyj 
„iel6 bar zu cenionych ekarzy w całej Europie. W o ta- 
Inim p i t ó  f e łW  między innemi takie etą, ac. 

c. ]c. proku ra tor uniwersytetu i  med. Dr. p .
P r o f  R a » p i w Wiedniu 

o  D r .  F r .  L e n y i e l a  b a k u m i e  b r z o z o w y m
następnie

„ B a c jo n  > l u l i  d o b ra n o  p ie rw ia s tk i  tt-go k o s m e ty k ą
M ̂  — m ^  . W «. l«..l ««U a  sv asA Wn aa m a  I J  _ w — — a a ^ Ua — 4 .. a  — M». a  A oJ. -Ja , p i ę k n e j  i» ł« l k> 1 s z r ć .* n a i , e |  <Ir b rw i i s k n i e r z n o l o i .  
W# M jih i i l tg o  1 r u p e n i e j » w y g ła d z e n id  n s t r o j n  e e r y  p »  

n s g l e  b a l s a m  t e n  j e s t  J e d y n y m .4*
, , Po każdor izowym mkywanUj )Jpada prawie nieznacznie łupiel ze 

,JtotJ przez cu chbroły *»7> p il  jbpalenie od słońca, piegi, wegry, p>my, 
wyrzwy Menaturalua czerwoność twarzy, blizny osiowe, n=zaje, choi obliw'" 

idpjąea cors itp. powoli zupełnie ustępują Z wsz“lkiem hozpiecz n- 
stwem junże być balsani brzozowy przez każdego użytym. 1374 2—12
o ,.  , C e Bu* gj o  l ic a  w ra z  z  o p ig l||V  n l y  ula ih  1-LO.
siUa ly W e T.w o w te  v  apt. p. Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Orłem.*

które wedlfng pro-#* .i unia 1. lipc* 1868 D» _______
i ii™,w. post s. AśU. 17. gm ania <8.1, mog» być uśpię do hi»j.wwii» 1 »'■ 
pitałór. funduamowych papilarc/oż, sm cy j ńj*ł*eiji. f  i wojsko*jah, ^  

kai-.ojc słr.ćhcwe i wnSla,

top), w  tyjąc. Ł».smto:rx© do 5A»bv*2in,.
. . .  .JsT3’ pSlfeconi* a W cirlucjtł w yk onają
git; ° WMo»gbomffle 8® k m i e  d a le n u y m  b «  d e llo a e n iaj o31 ™

A . j f e n c j a  d ó b r

p r z e n i e s i o n ą  t o c t t i  a

na ulicę Sykstuską, 1. 6, II. piętro.
1403 2—6

w a l i  cy jf »!itl

IZakład zastawniczy i kredytowy!
SR '• ■ ■ cii- (. «/..... - ■ J  J  a

*r g m a n h u  ' / .  a t .  . 4 , . v n ( p rw y  u l i c y  T e a t r a l n e j ,  
ndrieł>» p « * fc « k i  na iaeL .w  s

i ,  Wjfrobów zo złotu, srebl., i iknyct droKicIj kńitfecfiw; 
bj To-rarów i innych irzedmiotow ucwrych lub używanych; 
c, Papierów publicznych wartosoiowycn.

P r a y j o i i ą j e

W k ł a d k i  n a  k ś i ą i e c z K i  o s z c z ę d n o ś c i
^  począwszy od 1 złr. du każdej wysokości i opj oćediowjje cakowe

p o  7  o d  s i k i ,
Zwrot w kład sk do 50, z ł r .  u.szcza Dez wypowiedzenia

do LOO a łr. z 3 doiowem wyoowiedzeniem.
■ * » »  .  - S  1 ;  n,  5 0 0  .  „3S9 „
„ IOWO „ „ 4 0  .

G o U a iń y  o m y n n o ic i b iu r o w y c h :
od 8. do 12. pr:ed południem i pd 3. dc i. po południu.

d y r e k c j a .

122£ 7- 0

P rxes w ład ze s tn ita r u e  rbadane i  uznane i s  
n a j  z u p e ł n i e ]  « iit,s > k  o d l i  We d la  z d r o w ia !!

-  P n r i t a s

(M lek o  odm ładzające w ło sy ) .
j *lii II a a  nie jest żadną farbą na włosy, tylko pionem do mleki. 

id luLnym. ictory posiada tę endowną własreść, że siwe włosy odmładnia 
wkrótoe i to najdaluj w p i z r  Lm.n 14  d n i  im takuwą farbj nrzywró- 
cic może, jaką początkowe rniaJj

P u  l iafc nie i.w » r«  w soDie żadnych pierwiastków farby. Mużnr 
włosy podług upodobania wodą zmywać, i a Diaio powleczonyoh po
ci Kźklcfi dpać i łaźnię parową używać i ani śladu farby ».ę me spostrzeże, 
ponieważ

J E *  U  a -  ł  t  ___
n i e  l i» rb n je ,  t y l k o  o d m ł a d n i a  tak najbnjniejsze <~łosy kobicie, 
jaro też włosy i brody u męz izyzn.

FlRBzka P n r l t a i  kosztu|C [. » ł. (prty przesyłce 2C et. za opako
wanie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową u prndnrentow
O T T O  F R A K Z  W W ie d n iu ,  Manr.lnlbr«tr?.8^e Nr. 88.
F k ł a d y :  ve LWOWIE w apt ^pod Srebmyrr O rłei. ZygnU Bri.
R n i  kflra, K. Bay«r ® Leon fryzjerów. — W KRAKOWIE u Wmznie- 
w»kiego apt. — W CZERNIOWCAOR w c. k. apt. cyrk. i J GoliaobowaK 
apt. — W TARNOPOLI u Kr. .lamrogi w.czz, — W SAJ/AGÓRi E t: i). 
Kubinowioss — W 'FZfiMYŚLTT u J. Maszewskiegc apt. — W JAl 
8ŁAWIU apt. Wisłockiego 4 T^hnr - W TARNOWIE a M Głodź 
•ki< go w  STRYJU J. Zgórsk apt. i A Kiibel apt, — W KnŁUI 
u E. Laudanu kupca i E dw arda Stenzla apt — W STaNISLAWOY 
u 8ieohera apt i u Ą, Amirowicza apt.

P r z e s t r o g a  prz*id sfaiszowaLidsa i naśladow nictw em .
Szancj 4-ni nabywcy raczą przy zakjpnie łaskawie na naszą firmt 

uwkżać, którą się r® spodzie Lorku i fis zki znajduje, pon. waż pod . „
mlekc odmiadzaj'ąo" w osy, na.l&dow ima iatnidją, Które tylke ra oszukanie' 
publicaności wy< hoduj. 113g 21—2o

111
■ In l z n a n y  z  t a n lo S c i ,  r z e t e l n o ś c i  i  d u l .r y .-h  l o w & r l r  h a n d e l

G. K .  N O W I C K I K G O  obok Hotelu Warszawskiego — poleca

aug,els _______     .
R H u B I  z fabryk; Łańcuckiej, Bialskiej, Opawskiej zagranioznyoh.

— ł l h R B J  T T  ihifisri® i m  
_ i deserowe, około 5G gatunków 
<fDkal, KOZOU8Y i LI-

j0 f~  Wszelkie artykuły kuchenne wohodząoe w skład mego handlu korzennego, wyborno a najtaniej. 1060 4fc 0

W o d y  m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości lub
Zamówieni a od złr. 60< pcayłam f-anko do każdi j ataoji kol i galioyjskJoh, me lioząc również nie za ophkowamo,

Przesyłki pooztą sa zalioeką ual uteorniam najrumienniej odwrotnie, j— Dzsękuiąn za dotyohozaoewu mfanie ij^zględy Szirownym P. T npująoyi t
tai w x.ie;wv: j*k i na pyenrinoji, paTeows się takowym nadal. Z poważanieas G u s t a w  H a z t a i t e n  S r . w ło k i.

Wydawca: Jan Lam. Dujywiedaialny fnUrtor: Henryk Boyakowicz. Z drukamk „Dziennika Foisldcgo" A. J. 0* Bogodza.


